
Na tematy &ttia

Praca

z kandydatami
— problem

bardzo ważny

Cyfra
7.000 to cyfra nie

mała. Tylu mamy jesz­
cze w naszym wojewódz­

twie kandydatów partii, z

przedawnionym stażem kandy­
dackim. Już choćby z tego po­
wodu problem pracy z kandy­
datami jest dla wojewódzkiej
organizacji partyjnej sprawą
wielkiej wagi.

Ale nie tylko dlatego. Nie
można przecież nie widzieć, że

zagadnienie pracy z kandyda­
tami to zagadnienie perspek­
tyw rozwojowych, ilościowych,
• głównie jakościowych —

szeregów partyjnych. Czyż nie
na tym polega sens stażu kan­
dydackiego, aby zapewnić sta­
ły dopływ do partii ludzi u-

świadomionych, o wysokim po­
ziomic ideowym?

A tymczasem, jakkolwiek
cały szereg naszych powiato­
wych, miejskich i dzielnico­
wych instancji partyjnych czę­
sto stosunkowo debatuje na te­
mat pracy z kandydatami, jak­
kolwiek podejmuje się w tej
sprawie cały szereg uchwał,
choć w wielu organizacjach
partyjnych do pracy z kandy­
datami towarzysze podchodzą
już rzetelnie — to w bardzo
wielu jeszcze instancjach i or­
ganizacjach traktuje się ten

problem formalnie, powierz­
chownie.

Wvd. *

Cena 20 gr

Prnlffariittte tratyttfkich krajów, łączcie siej!

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VII. Kraków, wtorek 2 sierpnia 1955 r. Nr 182 (2142)

Na Stadionie Dziesięciolecia

zapłonął znicz
II Międzynarodowych

Igrzysk Sportowych Młodzieży
Dnia 1 bm. w drugim dniu V Światowego Festi­

walu Młodzieży i Studentów o Pokój i Przyjaźń, od­
była się na wielkim Stadionie Dziesięciolecia uro­
czystość otwarcia II Międzynarodowych Igrzysk
Sportowych Młodzieży.

Wspaniała manifestacja
miadaści, faaietstuia

i pizyfabu międzgnauMfouw
(Z drugiego dnia Festiwalu Warszawskiego)

Młodzież

sponad 100 kra[ów

zwiedza Warszawę

Można by przytoczyć sporo
jeszcze takich przykładów, kie­
dy z chwilą przyjęcia do pod­
stawowej organizacji partyj­
nej zapomina się o kandydacie.
Towarzysz R. P. z Nowego Są­
cza tak pisze do nas w swojej
sprawie: „...przez przeszło rok
nie dano mi w mojej organiza­
cji partyjnej żadnego zadania.

Teraz, kiedy zgłosiłem się z

prośbą o przyjęcie mnie w sze­
regi stałych członków partii,
powiedziano, że nic z tego nie

będzie, bo byłem nieaktyw­
ny".

Abstrahując od tego, że to­
warzysz R. P. sam powinien
był ubiegać się o jakąś pracę
społeczną, takiego stosunku do

niego organizacji partyjnej
nie można inaczej określić, jak
formalny.

Przykładem formalnego sto­
sunku do problemu pracy z

kandydatami jest i taka, spo­
tykana jeszcze często w kra- >

kowskich zakładach pracy sy- g
tuacja, kiedy wprawdzie wcią- H
ga się kandydata na listę u- I

ezestników szkolenia partyj- |

nego, ale potem nie bada jego |

postępów w nauce, pilnuje się |

by uczęszczał na zebrania, ale

niedbasięoto,bynatych
zebraniach przejawiał aktyw­
ność, dba się jeszcze, by opła­
cał regularnie składki i na

tym koniec. A przecież nie o to

tylko chodzi.
Szkolić się? Oczywiście. O-

lcres kandydacki winien być
wyzyskany jak najpełniej w

tym kierunku, by przyszły ak­
tywista partyjny (zakładamy
zgodnie z naszym statutem, że

każdy członek partii jest akty- m

wistą) zapoznał się dokładnie
z polityką naszej partii, z bu­
downictwem partyjnym,, sta­
tutem, by poznał podstawowe
bodaj zagadnienia z dziedziny
wiedzy marksizmu-leninizmu.
Ale to nie wszystko jeszcze.
Nie wystarczy by kandydat
biernie przyswajał sobie pe­
wien zasób wiedzy. Chodzi o

to. by w codziennej, konkret­
nej pracy partyjnej, poprzez
wykonywanie coraz trudniej­
szych i poważniejszych pole­
ceń danych mu przez jego or­
ganizację, człowiek hartował

s'ę„ rósł społecznie, ideowo i

Nad koroną stadionu powie­
wają flagi państw, których za­
wodnicy zmierzą się w- szla­
chetnej rywalizacji na stadio­
nie, basenach i bieżniach.

Godzina 16,00. Rozlegają się
gorące oklaski. W loży hono­
rowej zajmują miejsca człon­
kowie Biura Politycznego KC
PZPR: I sekretarz KC PZPR
Bolesław Bierut, Jakub Ber­
man, Józef Cyrankiewicz,
Franciszek Jóźwiak - Witold,
Hilary Minc, Zenon Nowak,
Edward Ochab, Konstanty Ro­
kossowski, Roman Zambrow­
ski i Aleksander Zawadzki,
sekretarze KC PZPR Włady­
sław Matwin i Jerzy Moraw­
ski.

Na uroczystości obecni są
również członkowie Rady Pań­
stwa 1 Rządu, przedstawiciele
władz naczelnych stronnictw

politycznych i organizacji, sf>o-
łecznych, przedstawiciele świa­
ta kultury, czołowi działacze

sportowi.
Wśród członków kierownic­

twa partii i rządu na trybu­
nie honorowej zajęli miejsca:
członkowie Międzynarodowego
Komitetu Przygotowawczego
V Światowego Festiwalu z

przewodniczącym ŚFMD Bru­
no Beminim i sekretarzem ge­
neralnym Jacęues Denisem na

czele oraz przewodniczącą Za­
rządu (Głównego ZMP Heleną
Jaworską.

Na trybunie honorowej za­
jęła również miejsce delegacja
rządowa Chińskiej Republiki
Ludowej z wicepremierem
Rady Państwowej Ho Lunem
na czele.

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego akre­
dytowani w Polsce.

Na stadionie znajdują się li­
czni goście honorowi V Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i
Studentów, goście honorowi II

Międzynarodowych Igrzysk
Sportowych Młodzieży oraz

przewodniczący szeregu dele­
gacji zagranicznych, uczestni­
czących w Festiwalu.

Przemawia przewodniczący
komitetu organizacyjnego II

MISM, przewodniczący GKKF
Włodzimiera Reczek.

W chwili gdy mówca ogła­
sza, że II Międzynarodowe
Igrzyska Sportowe Młodzieży
zostają otwarte, wznosi się go­
rąca owacja wielotysięcznych
tłumów.

Szlachetna walka spor-

towców zbliża narody ca-

lego świata.

Si. Lewandowski

składa przyrzeczenie
w Ifflieniu uczestników

II WISM

i I kuntynentów —

MiętiynaroHowych I-

w

wyrażamy naua rado iż i

nawiętania nowych I po­

wII

Sportowych Mlodzlciy

My, syorHwcy
eisrtujgcy
I rżyskach
Warszawie,

flłklenia starych yriyjsir.i, i możllwo-

icl zmierzenia naezych >11 w braterskiej,
sztachetnej walca sportowej, z moi'4-

woicl imitiMia unęłllwych Sni w tl»-

licy Polski, rozbrzmiewającej radością
mlodiieiy z całego święta.

My, uczestnicy II MląCzynarodowych
Igrzysk Sportowych MłocUieiy w War­
szaw:! pnyrzekamy:

W naszel walce spertawej kierować

elą ściśle przepisami I regulaminami
międzynarodowych federacji sporto­
wych,

dążyć do oeiągnląela najlepszych wy­
ników i poszanowaniem ntad sporto­
wych w szlachetnej. kraterik.ej walce,

ezanewać naszych pneciwników, ce­
nić Ich wysiłki, 1 walki sportowej u-

ciynlć platformy ihlitenia I irzajemnegc
irezumienia.

My, unestnicy II Międzynarodowych
Igrzysk Sportowych Młodzieży w War­
szawie wyrażamy przekonanie, że wkład

. nasz, wkład sportowców złączonych
braterskimi wlyzam' na boiskach, pły­
walniach I stadionach, pomoże rozwinąć
siy wMkleJ sprawie wzajemnego zbli-

tonią narodów, utorują droga do trium­

falnego zapancwan'a pokoju na całym

(wiacie.

Uroczystość otwarcia V Światowego Festiwalu Młodzieży
i Studentów w Warszawie na Stadionie Dz esiecioiecia. Na
zdjęciu: członkowie Biura Politycznego KC PZPR, Rady

Państwa i Rządu na trybunie honorowej.

Delegaci chińscy na stadionie.
CAF — fot. Baranowski

Rozkaz ministra obrony ZSRR

w sprawie ewakuacji
wojsk radzieckich z Austrii

MOSKWA
narodowej ZSRR,
wydał następują-

Przemówienie przewodniczącego GKKF

Włodzimierza Reczka

moralnie.
I jeszcze jedna dużej wagi

sprawa. Uczciwy, ideowy, wy­
soce moralny członek partii
wyrosnąć może tylko w takiej
organizacji partyjnej, w której
tętno pracy partyjnej jest ży­
we, w której jest atmosfera

twórczej krytyki błędów, a za­
razem gotowość u towarzyszy
niesienia pomocy drugiemu,
gdy zachodzi tego potrzeba, w

której działa silny, jednolity
kolektyw, podnoszący stale

swój poziom Ideowy.
Tak więc wysiłek instancji i

organizacji partyjnych naszego
województwa nakierowany na

ulepszenie pracy z kandydata­
mi nie może w żadnym wypa­
dku ograniczyć się jedynie
(jak to do tej pory w wielu

wypadkach niestety wygląda)
do zmniejszania cyfry kandy­
datów o przedłużonym stażu.
Podnoszenie poziomu treści
pracy z kandydatami, nacelo-
wanie wysiłków w kierunku o-

żywicnia tętna życia we­
wnątrzpartyjnego w organiza­
cjach partyjnych, dążenie do

coraz pełniejszego stosowania
w organizacjach leninowskich

norm życia we-

wnątrzpartyj -

nego — oto co

powinno iść w

w parze ze sta­
łym zmniejsza­
niem cyfry 7000.

Mili goście, drodzy przyja­
ciele sportowcy!

W uroczystym dniu otwar­
cia II Międzynarodowych I-

grzysk Sportowych Młodzieży
witam was gorąco w imieniu
komitetu
wszystkich
skich.

Młodzież

sportowcy
nie, że przypadł im zaszczyt
organizowania II Międzyna­
rodowych Igrzysk Sporto­
wych, największej tegorocznej
imprezy sportowej Europy.
Nasze II Międzynarodowe I-

grzyska będą spotkaniem o

zasięgu imponującym. W 23
dyscyplinach sportowych
zmierzy swe siły 4 tys. czoło­
wych sportowców świata afi­
liowanych w federacjach mię­
dzynarodowych. Rozegra spot­
kania również około tysiąc
sportowców nieafiliowanych.
Ponad 5 tys. uczestników e-

kip festiwalowych zapowie­
działo swój start w specjalnie
dla nich organizowanych za­
wodach o sportową nagrodę
Festiwalu, a więc na starcie
stanie blisko 10 tys. sportow­
ców z kilkudziesięciu krajów.

organizacyjnego i

sportowców pol-

polska i polscy
cieszą się ogrom-

czeka nas zacięta
to, kto pobiegnie

kto skoczy wyżej,
dalej, ale sportowa

nie rodzi wrogów,

Drodzy Przyjaciele!
Przybyliście do nas nie ba­

cząc na trudy drogi z odle­
głych nieraz o tysiące mil

krajów.
Od dziś

walka o

szybciej,
kto rzuci
walka
przeciwnie tworzy przyjaciół.
Dlatego sport zbliża narody,
otwiera granice, buduje przy­
jaźń wśród młodzieży całego
świata,

Qtwierając II
dowe Igrzyska
wszystkim ich
życzę szlachetnej...................
cej walki sportowej; tym, któ­
rzy okażą się najlepsi, życzę
pobicia rekordów świata i re­
kordów ich krajów, widzom
zaś niezapomnianych wrażeń
i emocji.

Niech igrzyska
niosą ruchowi
dalsze wielkie
niech przyczynią
trwalenia pokoju
między narodami.

Ogłaszam II Międzynarodo­
we Igrzyska Młodzieży za o-

twarte.

Rozlegają się dźwięki fan- .

far. Na stadion wkraczają ko­
lumny sportowców — repre­
zentantów 33 krajów — ponad
4 tysiące młodych opalonych
dziewcząt j chłopców w różno­
barwnych kostiumach.

Ponownie brzmią fanfary.
Na stadion wbiega rekordzista
Polski Stefan Lewandowski —

ostdtni uczestnik gigantycznej
sztafety Bukareszt — Warsza­
wa. Niesie on płonącą pocho­
dnię, zapaloną w miejscu o-

statnich igrzysk w Bukaresz­
cie.

Międzynaro-
Młodzieży

uczestnikom
i porywają-

nasze przy-
sportowemu
osiągnięcia,

się do u-

i przyjaźni

Lewandowski, witany długo,
trwałymi oklaskami, przebie­
ga rundę na stadionie, wbiega
na schody wznoszące się na

szczyt korony stadionu i za­
pala ustawiony tam znicz.
Znicz ten będzie płonął przez
cały czas trwania II Między­
narodowych Igrzysk Sporto­
wych Młodzieży.

Przy dźwiękach polskiego
hymnu narodowego czołowi

polscy sportowcy, wciągają na

maszty polski sztandar r.aro-

( Ciąg dalszy na str. !>■)

Agencja TASS donosi: Minister obrony
Marszałek Związku Radzieckiego Żuków
cy rozkaz:

Zgodnie z traktatem pań­
stwowym o odbudowie nieza­
wisłej i demokratycznej Au­
strii, który wszedł w życie 27

lipca 1955 r. wojska Związku
Radzieckiego, jak również woj­
ska Stanów Zjednoczonych
Ameryki, Wielkiej Brytanii i

Francji - zostaną ewakuowane
z Austrii w terminie trzymie­
sięcznym.

Rząd radziecki, wierny swej
polityce utrwalania pokoju i

przyjaźni między narodami,
powziął decyzję zmniejszenia
swych kontyngentów wojsko­
wych o wojska, wycofane z te­
rytoriów Austrii w związku z

zawarciem austriackiego trak­
tatu państwowego.

Dla realizacji uchwały rządu
Związku radzieckiego

rozkazuję:
1. Wszystkie wojska radzie­

ckie rozmieszczone w Austrii
wycofać na terytorium Związ­
ku Radzieckiego do 1 paździer­
nika 1955 r.

2. Ogólny stan liczebny sił
zbrojnych Związku Radziec­
kiego zmniejszyć o ilość wojsk
wycofanych z Austrii.

W związku z tym przedter­
minowo zwolnić z szeregów
armii odpowiednią liczbę żoł­
nierzy. Zwolnienie przeprowa­
dzić według ustalonego porząd­
ku.

3. Dowódcy okręgów woj­
skowych — mają przedstawić
propozycje instancjom radzie­
ckim w sprawie Zapewnienia
warunków bytu esoboni zwol­
nionym z armii w związku z

niniejszym rozkazem.
4. Za wzorowe wykonanie

Otwarcie wystawy
„Chińska Armia

Ludowo-

Wyzwoleńcza”

WARSZAWA
1 bm. z okazji 28 rocznicy po­

wstania Chińskiej Armii Lu-

dowo-Wyzwoleńczej, w Domu

Wojska Polskiego w Warsza­
wie otwarta została wystawa:
„Chińska Armia Ludowo-

Wyzwoleńcza".

żołnierskiego wy-obowiązku
rażam podziękowanie żołnie­
rzom wojsk radzieckich wy­
cofywanych z Austrii.

Naczelny dowódca wojsk ra­
dzieckich w Austrii odznaczy
wyróżniających się żołnierzy
szeregowców, podoficerów, ofi­
cerów i generałów, a najlep­
szych z nich przedstawi do
odznaczeń.

Wyrażam niezłomne przeko­
nanie, że żołnierze, którzy opu­
szczają szeregi armii, włączą
się aktywnie do twórczej pra­
cy narodu radzieckiego, budu­
jącego komunizm w naszym
kraju.

Życzę im powodzenia na tej
szlachetnej i patriotycznej
drodze.

Tu Huta im. Lenina

(Nasz specjalny wysłannik telefonuje z Warszawy)
T^watera ■ Wietnamczyków

mieści się przy ulicy Wa­
welskiej, mieszkają razem z

delegatami Kmeru i Laosu. A
tuż ob-olc. niemal w sąsiednim
budynku młodzież francuska.
Gdy Wietnamczycy przyjecha­
li do Warszawy na dworcu tvi-
tali ich delegaci znad Sekwa­
ny. I odtąd nie ma dnia, żeby
jedni u drugich nie gościli.
Jeszcze przed
Festiwalu przyszła
tnamczyków grupa

francuskich Wśród
monde Dien. Z-nąli
czynę tylko z opowiadań, była
dla nich piękną legendą brater.
śtwa, pomagała walczyć, po­
magała zrozumieć, że i naród
francuski nie chce brudnej
wojny.

Odwiedziny przyjaźni to

nie tylko oficjalne spotkania,
lecz przede wszystkim niekoń­
czące się rozmowy .młodzieży z

różnych krajów, podczas któ­
rych gest, nieraz więcej zna­
czy od słów, wspólny taniec i
zabawa, wspólne piosenki —

łączą. Takich spotkań nie za­
pomina się szybko

Gdy zaczyna opowiadać o

tej walce Nyuen-Wang-Szong
— bohater ludowy wietnam-.

skiej armii, milknie
wszyscy słuchają.

Od 12 roku życia
Nyuen-Wang-Szong
pracować jako najemnik. Jego
rodzice nie mieli ziemi. Jeszcze
podczas okupacji japońskiej
wstąpił' do „Oddziału Przodu­
jącej Młodzieży“. Organizacja
ta prowadziła podziemną walkę
z najeźdźcą. W 1945 r. bierze
do ręki karabin, rzuca- ro­
dzinną wieś, by na partyzanc­
kich szlakach spotkać wolność

swojej ojczyzny Patrzył na

phrnące wsie, przeżywał śmierć
rodziców — miał dopiero 19
lat.

Na mundurze młodego par­
tyzanta złoci się order — „Za
wyratowanie ojczyzny", a

„Złota gwiazda bphatera
dowej Armii".

Zgasła wojenna łuna,
roku Nyuen-Wang-Szong pra­
cuje i uczy się, ale jego ciemne

oczy są smutne. Jego oczy
widziały wiele, zwierza wi­

działy w ludzkim ciele. A mi­
mo to Nyuen-Wang-Szong nie
tracił wiary w człowieka. I dziś
gdy podaje rękę młodym Fran­
cuzkom uśmiecha się serdecz­
nie tylko oczy nie tracą głę-

nie
rozpoczęciem

do Wie-
dziewcząt

nich Ray-
te dziew-

śmiech,

musiał
ciężko

obok
Lu-

Od

bokieg\o smutku. W południo­
wym Wietnamie została żona
i dzieci, których prawie nie
zna.Od5latniemaodnich
żadnych wiadomości.

— Czekam z utęsknieniem
— mówi cicho, gdy północnego
i południowego Wietnamu

będzie rozdzielać granica
to nie przestanę walczyć,
ciąż już nie karabinem

Nie jest w tej walce
Ręce Francuzek ściskają

nie
io

cho-

sam.

.
_ _

... jego
dłoń Nigdy więcej wojny, nie

pozwolimy by nasi bracia i

najbliżsi zabijali twoich Braci.

Hui-Nghi, Hoa-Pinh —

przyjaźń, braterstwo. Te
słowa nie mogą zawieść — są
treścią warszawskiego Festi­
walu.

JACEK ŻUKOWSKI
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Aglomerownia likwiduje straty
Po raz pierwszy w kraju za­

łoga aglomerowni Huty im.
Lenina wprowadziła do proce­
su spiekania rud jeszcze jeden
surowiec — mangan. Dotych­
czas ruda manganowa, która
przybywała do Huty w drob­
nych kawałkach, była poda­
wana wprost do wielkiego pie­
ca. Powodowało to duże jej u-

latnianie się wraz

wielkopiecowym w

pyłu.

z gazem
postaci

Chcąc tego uniknąć,

aglomerownicy
spiekać rudę manganową wraz

z innymi dodatkami i dopiero
w takiej postaci przekazać ją
dla wielkich pieców. Dodać
należy, że ruda manganowa,
podawana wprost do pieca,
przynosiła około 25.000 zł strat

miesięcznie. Obecnie,
spieczeniu jej na duże kęsy
stratach tych nie ma mowy.

postanowili

przy
o

(m. p.)

Konferencja
partyjno-ekonomiczna w WZGS

Dnia 1 sierpnia br. odbyła
się w Krakowie konferencja
partyjno-ekonomiczna WZGS.
w której udział wzięli przed­
stawiciele władz spółdzielczo­
ści samopomocowej, samorzą­
du i sekretarze organizacji
partyjnych pracujących przy
tych placówkach. Na konfe­
rencji obecni byli również:

wiceprezes Zarządu CRS tow,
Fronczak, kierownik Wydzia­
łu Rolnego KW tow'. Żbik,
przedstawiciel Wydz. Handlu

WRN tow. Górski oraz przed­
stawiciele instytucji wspólpra-

cując.ych ze spółdzielczością
samopomocową.

Referat obrazujący niedosta­
teczną jeszcze pracę handlu

wiejskiego wygłosi! prezes Za­
rządu WZGS tow. Obłudek. W

dyskusji wzięło udział około
15 towarzyszy. W zakończeniu

narady uczestnicy podjęli u-

chwalę zmierzającą do uspra­
wnienia pracy w spółdzielczo­
ści samopomocowej.

(Obszerniej napiszemy o kon­
ferencji w jednym z najbliż­
szych numerów naszej „Gaze­
ty".)
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Piękny, upalny pierwszy
dzień sierpnia zastał Warszawę
pełną uśmiechów. Ulice zdo­
była różnobarwna radosna
młodzież. Wszędzie niecodzien­
ny ruch, pieszo, autokarami i
nawet statkiem młodzież zwie­
dza stolicę.

Z popularnej kawiarni „Kro­
kodyl" wysypuje się rozśpie­
wana grupa Austriaków. Szyb­
ko podbiegają łowcy autogra­
fów. Tworzy sie zwarte koło.

*

Wśród bawiących się dziew- ■
czat i chłopców migają egzoty­
czne stroje młodzieży z Afryki.
Przechodnie serdecznymi okrzy­
kami zachęcają młodych do tań­
ca, przyklaskują do taktu, wre­
szcie sami włączają się do ta­
necznego korowodu.

*

Nowym Światem wędruje
„wieża Babel". Są tu wszyscy.
I Hali ilaenaoui — nauczyciel
z Algeru w czerwonym fezie,
i delegatka Sudanu, szukająca
w sklepach pamiątek. Co chwi­
la przejeżdża młodzież w festi­
walowych autobusach, z aut

dziewczęta i chłopcy powiewa­
ją chustami. Przechodnie przy-
stają — przyjaźnie podnoszą się
w pozdrowieniach
twarzach jaśnieją

*

Pałac Kultury 1
brzmiewał różnojęzycznym
gwarem od wczesnego rana. Po

30-sekundowej podróży opusz­
czali delegaci szybkobieżne win­
dy na tarasie 30 piętra, by z

wyżyn tarasu spojrzeć na

coraz piękniejszą Warszawę —

serce Polski.

Wspaniała panorama budują­
cej śię Warszawy wywołała nie­
zapomniane wrażenie zorówno
na A.idzie N'Diaye z Sudanu,
jak 1 na Stanisławie Fraszczy-
ku z ZNTK w Bydgoszczy, czy
Towee Brunche z Kopenhagi.

dłonie, na

uśmiechy.

Nauki roz-

O tym, czego
w meldunkach nie ma...

/^zym wieś, czym groma-
'“'dzkie rady żyją znajdu­

je na ogół dobre odzwier­
ciedlenie w listach naszych
korespondentów. A więc
przeczytajmy kilka mel­
dunków z ostatniej poczty:

BOCHNIA. Żniwo żyta na ukoń­

czeniu, rozpoczęta kośba pszenicy,
która lepiej „stoi", pójdzie prędzej.
Punkty skupu w Bochni, Wiśniczu I

In. przyjmują coraz liczniejsze do.

stawy nowego ziarna. GRN Bochnia-

wieś odbyła 31 VII sesję poświę­
coną ustaleniu terminów i zorgani­
zowaniu pierwszych dostaw zbioro.

wych. (Koresp. J. FILIPEK I B

SKOWRONEK).
TARNÓW. W tegorocznej kampanii

pow. tarnowski rozporządza przeszło
B20 agregatami omlotowyml — Jest

Ich o 100 proc, więcej niż w r. ub.

Są więc realne możliwości ukończe­
nia omłotów dc 15 IX i warunki po

temu, by co najmniej 60 proc, wy­
miaru obowiązkowych dostaw zbóż

wpłynęło do magazynów GS w ciągu
sierpnia. (Koresp. L. KANIK).

DĄBROWĄ TARNOWSKA. W Lu-

szowicach, Smykowie, Podborzu i 0.

leśnie chłopi samorzutnie zastoso­
wali zbiorową pomoc sąsiedzką w

żniwie dla gospodarstw, cierpiących
na brak siły roboczej. S, 16 a na­
wet 20 ludzi szło na pola tych gos­
podarzy I w pól dnia wyslekli wszy,

stko, co było dojrzale. (Koresp. J .

STREB).

O pomocy robotników pi-
szą najwięcej z Chrzanow­
skiego (np. z grom. Płaza),
Olkuskiego (np. z Bolesła­
wia), Miechowskiego, Pro-

szowickiego i in. O postę­
pach żniw i przygotowaniu
omłotów — zewsząd. Jedna
dziedzina — poza wyjątka­
mi — jest przez naszych o-

fiarnych informatorów po­
mijana: podorywki!

O tym, o czym tak mało

czytamy w meldunkach ze

wsi, przeważnie słabo też

pamiętają prezydia GRN.
Że za kosą powinien iść

pług! Przecież, gdy deszcz

przepada i nie da się chwi­
lowo ani żąć, ani wozić —

żaden koń nie powinien
stać w stajni. Tymczasem
widzi się wiele zwlekania

wypływającego jeszcze stąd,
że wielu chłopów nie wie,
jakie straty powoduje od­
kładanie podorywek. A już
i pod rzepak trzeba by
orać.

Wzmocnijcie ogniwa pro­
pagandy, towarzysze z po­
wiatowych zarządów rol­
nictwa!
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Korzystanie PGR z pomocy zakładowych ekip łączności
jest uzasadnione i celowe iv warunkach okrcsoioego braku

siły roboczej. Na uznanie zasługuje udział pracowników
Okręgu Lasów Państwowych w Krakowie w akcji żniwnej
iv PGR Staniątki, którego załoga nie mogła nadążyć zada­
niom. Członkowie 35-ospbÓWej ekipy z Krakowa pracując
cały dzień wykosili 6 ha mocno powalonego żyta.

Fot. A. P.otrowsk:
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Przedterminowe
zwolnienie z więzienia
li szpiegów
a mery kańskich

w Chinach
PEKIN

Agencja Nowych Chin
donosi, że władze Chiń­
skiej Republiki Ludowej
postanowiły zwolnić przed­
terminowo jedenastu szpie­
gów amerykańskich, ska­
zanych na różne kary wię­
zienia przez Trybunał Woj­
skowy Sądu Najwyższego
ChRL.

Amerykanie ci przedosta­
li się drogą lotniczą na ob­
szar Chińskiej Republiki
Ludowej i prowadzili szpie­
gowską działalność zagra­
żającą bezpieczeństwu Chin.
W czasie odbywania kary
sprawowali się oni dobrze
i dlatego władze chińskie
postanowiły zwolnić ich
przedterminowo j wydać
polecenie wysiedlenia ich
z granic Chin.

Rozmowy między przedstawicielami

Chińskiej Republiki Ludowej
i Stanów Zjednoczonych

w Genewie
GENEWA

W dniu 1 sierpnia rozpoczęły się w Genewie rozmowy
między przedstawicielami Chińskiej Republiki Ludowej
i Stanów Zjednoczonych.
Chińską Republikę Ludową

reprezentuje ambasador ChRL
w Warszawie Wang Ping-nan,
a Stany Zjednoczone ambasa­
dor USA w Pradze A. John­
son.

*

GENEWA
W dniu 31 Mpca w konsula­

cie generalnym ChRL w Ge­
newie odbyła się konferencja
prasowa zwołana przez dele­
gata Chińskiej Republiki Lu­
dowej do rozmów chińsko-

amerykańskich ambasadora

Wang Ping-nana. •

Sądzimy,

Wspólny komunikat chińsko-nepalski

Nawiązanie stosunków

między ChRL a Nepalem
PEKIN

Agencja Nowych Chin podaje, że rokowania, które odbvlv
się w Kathniandu między delegacjami rządowymi Chińskiej
Republiki Ludowej i Królestwa Nepalu w celu nawiązania
normalnych stosunków dyplomatycznych między obu krajami,
zakończyły
podpisali 1

Republiki
si;

Ó
Rokowania

27 lipca 1955 roku między
legacjsmi rządowymi Chiń­
skiej Repubnki Ludowej i
Królestwa Nepalu w celu na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych między obu krajami
zakończyły się sukcesem. W
wyniku rokowań, które prze­
biegały w serdecznej i przy­
jaznej atmosferze, uzgodniono
co następuje:

Oba rządy pragnąc ustano­
wienia przyjaznych stosunków
między swymi krajami posta­
nowiły nawiązać normalne sto­
sunki dyplomatyczne i doko­
nać wymiany ambasadorów.
Oba rządy uzgodniły, że sto­
sunki między Chińską Republi

się sukcesem- Szefowie obu delegacji rządowych
sierpnia wspólny komunikat rządów Chińskiej
Ludowej i

prowadzone

Królestwa Nepalu. Komunikat
l

ką Ludową ą Królestwem
palu będą się opierały na

stępujących 5 głównych zasa­
dach:

1) wzajemne poszanowanie
integralności terytorialnej i
suwerenności;

2) nieagresja;
3) wzajemna nieingerencja w

sprawy wewnętrzne;
4) równość i wzajemne ko­

rzyści;
5) pokojowe współistnienie.
Oba rządy są przekonane, że

nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych przyczyni się rów­
nież do dalszego rozwoju
współpracy kulturalnej i eko­
nomicznej między Chińską Re­
publiką Ludową a Królestwem
Nepalu.

po­

od
de-

Ne-
na-

Rektorzy wyższych uczelni

za pokojowym wykorzystaniem

BERLIN
Jak donosi dziennik „DIE

V’ELT“, -w Muenster zakoń­
czyła się konferencja rekto­
rów uniwersytetów i innych
szkół -wyższych Niemiec za­
chodnich. Jednym z najważ­
niejszych punktów porządku
dziennego tej konferencji by­
ła sprawa niebezpieczeństwa
wojny atomowej.

Uczestnicy konferencji
w której

użycia
do celów . Walki Przeciwko Zbrojeniom,

w skład którego wchodzą
burmistrze,
gminnych,
spółdzielców i chłopów, opu­
blikował
chłopów bawarskich do obro­
ny swej ziemi przed konfis­
katą dla celów wojskowych.

Apel przytacza szereg przy­
kładów zwycięskich wystą­
pień chłopów, którzy wspólną
akcją zmusili władze do uchy­
lenia zarządzeń o konfiskacie
ziemi.

u-

chwalili rezolucję,
domagają się zakazu
energii atomowej
wojskowych. Przyłączają się

oni d.o laureatów Nagrody
Nobla, którzy 15 lipca opubli­
kowali apel wzywając do wał­
ki przeciw niebezpieczeństwu
wojny atomowej, o użycie e-

nergii atomowej do celów po­
kojowych.

*

PRZECIWKO KONFISKACIE
ZIEMI NA CELE WOJSKOWE

BERLIN

Agencja ADN podaje, że
Bawarski Chłopski Komitet

DEZERCJA
Z SZEREGÓW ARMII

CZANG KAI-SZEKA
PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, do władz ludowych w

prowincji Fukien zgłosiło się
trzech oficerów i jeden żoł­
nierz, którzy zdezerterowali t.

szeregów wojsk Czang Kai-
szeka na wyspie Matsu.

członkowie rad
przedstawiciele

apel wzywający

DEWALUACJA WALUTY
PAKISTAŃSKIEJ

DELHI

Jęk podaje rorgłeśnia w Delhi, nad

przeprowadzić
wymienny usta,

iópensówm

się demonstracja. Uczestnicy demonstrę-
cj!, w której brało udział 500 osób,
nieśli plakaty z napisami: ..Precz z ko-

lonializmem".

Lennox-Boyd przybył do Singapuru »

związku z kryzysem rządowym,
tam powstał.

jaki

*

WZROST ZYSKÓW
MONOPOLI

AMERYKAŃSKICH
NOWY JORK

Według doniesień agencji Associated

Press, w pierwszym półroczu br. zysbl
34 amerykańskich koncernów hutniczych
wzrosły o 73 proc, w porównaniu z ana­
logicznym okresem 1754 roku.

Największy koncern morganowskl —

„United States Steel Company" zgarnął
w wymienionym okresie o 90 proc, wrę
ksze

roku

Pakistanu postanowił
dewaluację rupii. Kurs

lony został: 1 szyling
rupię.

*

DYMISJA PREMIERA
KOREI POŁUDNIOWEJ

PEKIN

Jak podaje Agencja Nowych Chin, pre­
mier I minister spraw zagranicznych
Korei południowej Błon Jon Te podał się
do dymisji. Li Syn Man powierzył tern

czasowo teke ministra spraw zagrani­
cznych Czo Czun (iwanowi.

Bron Jon Te pełnił funkcję premiera
I ministra spraw zagranicznych w ciaau

4 lat i był bliskim współpracownikom
Li Syn Mana.

*

DEMONSTRACJA
W SINGAPURZE

NOWY JORK

Jak donosi agencja Associated Press,
gdy angielski minister kolonii Lennoz.

Boyd, kt6ry przybył do Singapuru, udał

»ię do siedziby rządu, w mieście odbyła

zyski niż w pierwszym półroczu
ubiegłego.

*

PAR LAMENTARNE
DYSKUSJE...

TOKU

Wobec odrzucenia przez parlament ja­
poński projektu ustawy w sprawie u-

tworzenia narodowej rady obrony, ja­
poński minister ohiony Arata Sugihara
podał się do dymisji. Premier Hatojama
dymisję przyjął, mianując ministrem

obrony Shlgemasa Sunada.

Sesja nadzwyczajna parlamentu Ja­
pońskiego, która trwała 4 miesiące, za.

kończyła się 31 lipca wśród ogólnego tu­
multu I bijatyki między deputowanymi
z cniagonistycznycb partii.

MIĘDZYNARODOWY
KONGRES

CHIRURGÓW
KOPENHAGA

Kopenhadze zakończyły się obrady
'ędzynaretłowego Kongresu Chirurgów

w których brało udział siedmiu chirur­
gów radzieckich. Wygłosili oni kilka

roteratów na temat osiągnięć chirurgii
radzieckiej. Dyskusja wykazała, że raz

wój chirurgii w ZSRR w wielu dziedzi­
nach wyprzedza osiągnięcia chirurgii in.

nych krajów.

W

Na konferencji tej ambasa­
dor Wang Ping-nan oświad­
czył:

— Postaramy się, aby roz­
mowy te utorowały drogę do

dalszych rokowań.
że jeśli obie strony wykażą je­
dnakową szczerość, to uda się
przede wszystkim uregulować
rozsądnie sprawę repatriacji
osób cywilnych ze Stanów Zje­
dnoczonych i z Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Oprócz tego
rozmowy będą miały doniosłe
znaczenie w tym sensie, że

mogą przyczynić się do osła­
bienia napięcia w stosunkach

między Chinami j Stanami

Zjednoczonymi.
Ambasador Wang Ping-nan

podkreślił, że naród chiński

żywi uczucia przyjaźni do na­
rodu amerykańskiego ; pra­
gnie żyć w pokoju ze Stanami

Zjednoczonymi.

Budowa mostu nr 1 na rze­
ce Kialing (dopływie Jang-
tse w prowincji Szeczuan)
została ukończona. Na zdję­
ciu: ogólny widok nowego
mostu. Fot. CAF

Niemcy walczą
o zjednoczenie ojczyzny

BERLIN
W Niemieckiej Republice Demokratycznej odbywają się

masowe wiece i zebrania, których uczestnicy omawiają re­
zultaty konferencji genewski ej i wypływające z tej konfe­
rencji zadania w dalszej walce narodu niemieckiego o Po­
kój i jedność swej ojczyzny.
Jak podaje prasa, dnia 29 lip­

ca br. w Schwerinie odbył się
wielki wiec, w którym wzięło
udział 30 tysięcy mieszkańców
miasta. Na wiecu . przemawiał
kandydat na członka Biura
Politycznego KC SED E. Mue-

ckenberger. Przedstawił on

przebieg i wyniki konferencji
genewskiej podkreślając ko­
nieczność osiągnięcia wzajem­
nego zrozumienia między
Niemcami i zbliżenia między
obydwiema częściami Niemiec.

Uczestnicy wiecu wśród o-

gólnego entuzjazmu uchwalili
rezolucję, w której wyrażają
podziękowanie rządowi Zwią­
zku Radzieckiego za owocną
pracę dokonaną •przez radzie­
cką delegację w interesie na­
rodu niemieckiego na konfe­
rencji genewskiej.

Wielki wiec odbył się rów­
nież w Suhl. Wzięło w nim u-

dział 10 tysięcy osób. Hasła
wiecu były następujące:
„Skończyć z remilitaryzacją w

Niemczech zachodnich!",
„Skończyć z polityką zbro­
jeń!", „Rozwiązanie problemu
niemieckiego jest przede wszy­
stkim sprawą samych Niem­
ców".

Na wielkim wiecu, który od-
był się w Dessau, zabrał głos
członek Biura Politycznego
KC SED F. Oelsner. Stwier­
dził on, że konferencja genew­
ska dowiodła słuszności poko­
jowej polityki rządu Niemiec­
kiej -Republiki Demokratycz­
nej.

Masowe wiece odbyły się ró­
wnież we Frankfurcie n. Odrą,
Neustrelitz i w szeregu innych
miast NRD.

Wyjazd do Moskwy
jugosłowiańskiej

delegacji

parlamentarnej

MOSKWA
Agencja TASS donosi z Bel­

gradu:
Wdniu1

z Belgradu
zaproszenie
ZSRR delegacja Skupszczyny
Jugosławii z W. ~

na czele.

Przed odlotem

czący parlamentarnej delegacji
Jugosławii W. Bakaricz o-

świadczył przedstawicielom
prasy:

„Jak wiadomo, jedziemy do
Związku Radzieckiego na za­
proszenie Rady Najwyższej
ZSRR. Uważamy, że wizyta ta

jest dobrą formą usuwania
braku wzajemnego
dla wymiany poglądów i na­
wiązania lepszych stosunków.
Członkowie delegacji są bar­
dzo zadowoleni, że biorą w tym
udział".

sierpnia wyleciała
do Moskwy na

Rady Najwyższej

Bakariczem

przewodni-

Finlandia dąży do zachowania

dobrych stosunków z ZSRR

Oświadczenie

prezydenta
Finlandii

SZTOKHOLM
Dziennik „DAGENS NYHE-

TER" publikuje wywiad prze­
prowadzony przez swego ko­
respondenta z prezydentem
Finlandii Paasikiyi.

Omawiając stosunki finlan-
dzko-radzieckię Paasikiyj o-

świadezył: „Zachowanie do­
brych stosunków z Rosją jest
i będzie zawsze dla. Finlandii
najważniejsze. Wszystkie kon­

flikty zbrojne z Rosją, w któ­
re w ciągu minionych 250 lat
była wciągana Finlandia, koń­
czyły się dla naszego kraju
nieszczęściem, podczas gdy w

rokowaniach z Rosjanami uda­
wało się nam osiągnąć cały
szereg ważnych rezultatów.
Bezpieczeństwa zewnętrzne jest
dla wszystkich narodów naj­
ważniejsze. Ma ono zupełnie
szczególne znaczenie dla Fin­
landii. Lata ostatnie, wykaza­
ły, że gdy t.o bezpieczeństwo
jest. zapewnione, wówczas
wszystko się nam pomyślnie u-

klada. Nasze stosunki z Rosją
mocno się poprawiły.

"W sprawie wyników konfe­
rencji genewskiej Paasikiyi po­
wiedział: „Wierzę w możliwość
poprawy atmosfery w polityce
międzynarodowej“.

Z pobytu

radzieckiej
delegacji

rolniczej
w USA

NOWY JORK
Bawiąca w Stanach Zjedno­

czonych radziecki delegacja
rolnicza po zapoznaniu się z

rolnictwem stanu Iowa przy­
była do stanu Nebraska, gdzie
1 bm. przystąpiła do zwiedza­
nia urządzeń rolniczych w

Omaha. Delegaci zwiedzili fa­
brykę sprzętu irygacyjnego i
zapoznali się ze sposobem u-

życia tego sprzętu. Inna grupa
delegatów, podróżująca od
kilku dni po stanie Illinois,
zapoznała się tam z produk­
cją traktorów, kombajnów
innych .

Grupa ta
Omaha.

Obecnie
wyjeżdża do południowej Da-
coty.

i

maszyn rolniczych
powróciła już do

delegacja radziecka

Obniika cen

w K®rea

PHENIAN
Centralna Koreańska Agen-

zaufania ; cja Telegraficzna opublikowa-

Napięta sytuacja
PARYŻ

Według doniesień „HUMANITE", w sobotę i niedzielę od­
były się w miastach i wsiach marokańskich wielkie mani­
festacje patriotyczne pod hasłem niezawisłości narodowej
i położenia kresu uciskowi

W Marakeszu, Casablance,
Moulay Idriss i w innych
miejscowościach odbyły się
pochody uliczne, podczas któ­
rych niesiono portrety zdetro­
nizowanego sułtana Ben Jus-
sefa i flagi marokańskie. Prze­
ciwko manifestantom wystąpi­
ła policja kołonialtia, strzela­
jąc do tłumu. Przeszło 20 osób
zginęło, a kilkadziesiąt odnio­
sło rany. W Marakeszu doszło
do ostrych czterogodzinnych
starć między policją a ludno­
ścią.

Maroko — pisze
„LIBERATION" —

ło się do wulkanu,
polityczna szybko
się. Rząd powinien
tą sprawą. Dziennik domaga
się natychmiastowej i radykal­
nej zmiany polityki francu­
skiej w Maroku.

Prawicowy „FIGARO" obar­
cza odpowiedzialnością za zaj­
ście zwolenników b. sułtana,

ła uchwałę Rady Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej w spra­
wie obniżki państwowych de­
talicznych cen artykułów po­
wszechnego użytku.

Ceny tkanin bawełnianych
obniżono o 11—31 proc., tka­
nin jedwabnych — o 15—46
proc., wyrobów pończoszni­
czych — o 12—29 proc., obu­
wia gumowego — o 12—40
proc., wyrobów tytoniowych —

o 17—30 proc. itd.

Handel między OSA
a ZSBH i krajami
demokracji ludowej
Minister handlu USA Weeks

złożył w Waszyngtonie
'

o-

świądczenie, w którym stwier­
dził m. in., że handel między
Stanami 'Zjednoczonymi a

ZSRR i krajami demokracji
ludowej wzrósł nieco w ostat­
nim czasie.

Minister Weeks podkreślił,
że wartość eksportu Stanów
Zjednoczonych do ZSRR i eu­
ropejskich krajów demokracji
ludowej wyniosła w

szym kwartale 1955
1.615 tys. dolarów
1.253 tys. dolarów w

szym kwartale 1954 r.

Wartość importu
Zjednoczonych z tych
wyniosła w pierwszym kwar­
tale br. 12.746 tys. dolarów
wobec 9.205 tys., dolarów w

pierwszym kwartale 1954 r.

pierw-
ro-ku

wobec
pierw-

Stanów
krajów

kolonialnemu.

ale jednocześnie żąda niezwło­
cznego rozwiązania „proble­
mów decydujących o przywró­
ceniu pokoju w Maroku*. Nale­
ży doprowadzić — pisze „FI­
GARO" — do porozumienia
francusko-marokańskiego.

Jak podaje agencja France
Presse, w świętym mieście
Moulay Idriss aresztowano po
ostatnich zajściach 57 Maro­
kańczyków.

Konferencja prasowa w Białym Domu

budowy sztucznych satelitów

globu ziemskiego
29 lipca sekretarz Białego

Domu Hagerty zwołał konfe­
rencję prasową, na której w

dziennik

upodobnd-
Sytuacja
pogarsza
zająć się

Premier Faure
przed

tri^R decyzją
PARYŻ

Na czwartkowym posiedze­
niu gabinet francuski ma zająć
się raportem nowego rezydenta
generalnego w Maroku Grand-
vala na temat niebezpiecznej
sytuacji jaka wytworzyła się
w tym kraju. Według oficjal­
nych danych od 14 lipca br.

podczas zajść w Maroku ponio­
sły śmierć 74 osoby,
korespondent agencji
Press podkreśla, że
Faure staje przed niezmiernie
trudną decyzją w obliczu za­
ostrzającej się sytuacji w Ma­

roku.

Paryski
United

premier

Na wycieczce statkiem po UJiśle

Młodzież hinduska pokazuje na statku w czasie space­
ru po Wiśle, jeden z tańców, który zobaczymy na Fe­
stiwalu. CAF - fot- Szypcrko

obecności 5 uczonych amery­
kańskich oświadczył, że pre­
zydent USA Eisenhower u-

dzielił zezwolenia na konty­
nuowanie prac naukowych
zmierzających do budowy i

wyrzucenia w przestrzeń sztu­
cznych
skiego.
kształt

której
byłyby
t

satelitów globu ziem-
Satelita taki miałby
niewielkiej kuli, w

wnętrzu umieszczone

precyzyjne' i.nstrumen-

pomiarowe, przekazujące
obserwacje stacjom odbior­
czym na ziemi.

Opracowanie i realizacja te­
go projektu mają stan< Wic —

jak oświadczył Hagerry — „a-

meiykański wkład do prac
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego" w latach 1957/1958.

W związku z ogłoszoną przez
Biały Dcm wiadomością, ko­
mentatorzy zachodni przypo­
minają, że USA nie są jedy­
nym krajem interesującym się
produkcją sztucznych sateli­
tów kuli ziemskiej. Przrpon.i'
nają oni. że 21 maja br. w Mo-»

podano oficjalnie dc-
iż powołana zo-

specjaloa ra-

ii

skwie
wiadomości,
stała do życia
dziecka komisja do spraw ko­
munikacji międzyplanetarnej.
Komisja ta, w skład której
weszli wybitni przedstawicie­
le nauki radzieckiej, przygoto­
wać ma budowę sztucznego
satelity, który jako latające
„kosmiczne laboratorium ato­
mowe" miałby umożliwić roz­
wiązanie problemów komuni­
kacji międzyplanetarnej.

Dążenie do podoju,
to najgorętsze dążenie

wszystkich narodów
(Arttjliut dziennika „prawda")
ARODY wszystkich krajów z zadowoleniem podkre­
ślają wyniki swych wieloletnich wysiłków zmierza­
jących do umocnienia pokoju i bezpieczeństwa mię- .

dzy na rodowego. Ich nieustanna walka o pokój przynio­
sła swoie pierwsze plony: nikt nie może zaprzeczyć, że
obecnie zarysowało się pewne osłabienie napięcia między­
narodowego. Ruch obrońców pokoju, który narodził się
7 lat ternu z inicjatywy grupy przodujących działaczy spo­
łecznych i kulturalnych, przekształcił się w potężna siłę,
z którą muszą się liczyć rządy i parlamenty, politycy i kie­
rownicy państw.

Ruch obrońców pokoju wniósł nieoceniony wkład do
sprawy usunięcia groźby wojny. Przeprowadził on tak

ogromne kampanie międzynarodowe, iak zbieranie pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim o zakaz broni atomo­
wej (rok 1950) i pod orędziem w sprawie zawarcia pak­
tu pokoju miedzy pięcioma wielkimi mocarstwami (rok
1951). które poparło przeszło miliard ludzi. Ruch obroń­
ców pokoju zorganizował światowa kampanie na rzecz

rokowań w sprawie uregulowania spornych problemów’
międzynarodowych (rok 1953) i inne. Walka narodów w

obronie pokoju miała poważne znaczenie dla położenia
kresu wojnie w Korei i w Indoehinach.

Światowe Zgromadzenie Przedstawicieli Sił Pokoju, któ­
re odbvło się w czerwcu, stanowiło potężną manifestację
niezłomnej w'oli dziesiątków milionów ludzi, woli obrony
wielkiej sprąwy pokoju. Zgromadzenie' to dowiodło. że

dążenie do pokoju — to najgorętsze dążenie wszystkich
narodów.

Żądania obrońców pokoju sa jasne i konkretne: wyrzec
sie polityki siły i tworzenia bloków militarnych, zaprze­
stać wyścigu zbrojeń, zapobiec groźnemu niebezpieczeń­
stwu wojny atomowej. Miłujące pokój narody domagają
się zapewnienia bezpieczeństwa wszystkim państwom eu­
ropejskim. ścisłej współpracy ekonomicznej i kultural­
nej miedzy wszystkimi krajami, zjednoczenia Niemiec
jako państwa pokojowego i demokratycznego, które po­
zostawałoby poza wszelkimi koalicjami wojskowymi,
osłabienia napięcia na Dalekim Wschodzie i pokojowego
uregulowania walących problemów międzynarodowych w

tej części świata.
Polityka zagraniczna Związku Radzieckiego, Chińskiej

Republiki Ludowej, krajów demokracji ludowej i innych
państw miłujących pokój odpowiada tym postulatom na­
rodów i cieszy sie ich mocnym poparciem. Walka naro­
dów o pokój doprowadziła do pewnego osłabienia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych i stworzyła warun­
ki sprzyjające uregulowaniu nie rozwiązanych problemów
międzynarodowych.
CA DBYTA w lipcu konferencja genewska szefów rzą-

dów czterech mocarstw, której Drace z ogromną uwagą
śledziły wszystkie narody świata, stanowiła ważny zwrot
w stosunkach między państwami Zachodu i Wschodu.
Na konferencji tej szefowie rządów czterech mocarstw
zarówno na posiedzeniach oficjalnych, jak i w czasie
spotkań nieoficjalnych nawiązali między sobą osobiste
kontakty, wymienili poglądy na bardzo doniosłe proble­
my sytuacji międzynarodowej. Miłujące pokój -narody
podkreślają z zadowoleniem, że główna cecha tei konfe­
rencji był duch współpracy i zrozumienia wzajemnego.
Wszyscy, którym drogi jest pokoi i bezpieczeństwo, po­
witali pozytywne wyniki konferencji genewskiej, która
zapoczątkowała atmosferę zaufania między państwami,
bez względu na ich ustrój polityczny i społeczny. ,

Z całkowita aprobatą narodu angielskiego, jak również
narodów innych krajów, spotkała sie wiadomość, że N. A.
Bułganin i N. S. Chruszczów przyjęli zaproszenie rządu
brytyjskiego i odwiedza Anglie na wiosnę przyszłego ro­
ku. Koła handlowe, działacze na polu kultury i sztuki,
działacze soołeczni i politycy krajów zachodnich coraz

aktywniej występują na rzecz rozszerzenia stosunków
kulturalnych i gospodarczych między Zachodem a Wscho­
dem.

Można nie wątpić, że na drodze do zacieśnienia współ­
pracy międzynarodowej osiągnięte zostana nowe, jeszcze
poważniejsze sukcesy, jeżeli wszyscy, od których to zale­
ży, będą dążyli do realizacji kroków zmierzających do
dalszego osłabienia napięcia międzynarodowego.

JEŚLI chodzi o kraje obozu demokratycznego, to

nich dniach nowymi czynami potwierdziły o

oświadczenie o dążeniu do pokoju. Przytoczymy konkret­
ny przykład.. Na konferencji genewskiej Przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganin mówiąc o proble­
mie rozbrojenia, wskazywał, że „cztery mocarstwa zrobi­
łyby dobry początek, gdyby już teraz zgodziły sie zdemo­
bilizować swe kontyngenty wojskowe, wycofywane z te­
rytorium Austrii w związku z zawarciem Austriackiego
Traktatu Państwowego, i odpowiednio zredukowałyby stan

liczebny swych sił zbrojnych".
Propozycji tej nie poparły trzy mocarstwa zachodnie,

których wojska znajdują się na terytorium Austrii. Nie­
mniej jednak rząd radziecki postanowił zrealizować te

propozycje w stosunku do własnych wojsk wycofywa­
nych z Austrii, dając tym samym przykład pozostałym
trzem mocarstwom.

Minister obrony ZSRR G. Żuków wydał rozkaz, aby
wszystkie wojska radzieckie rozmieszczone w Austrii
wycofać na terytorium Związku Radzieckiego do 1 paź­
dziernika br. i przedterminowo zwolnić z szeregów Ar­
mii Radzieckiej odpowiednia liczbę żołnierzy.
Najbliższa przyszłość pókaże, czy pójdą za tym przykła­

dem rządy Stanów Zjednoczonych. Francji i Wielkiej Bry­
tanii. Należy sądzić, że taki krok z ich strony powitałaby
z zadowoleniem światowa opinia publiczna, tym bardziej,
że informacje o możliwym przerzuceniu na terytorium
Włoch wycofywanych z Austrii wojsk amerykańskich wy­
wołują poważne niezadowolenie i uzasadnione obawy na­
rodu włoskiego.
Ć WIATOWA opinia publiczna z aprobatą przyjęła nowe,

ważne propozycje wysunięte przez premiera Rady Pań­
stwowej i ministra spraw zagranicznych ChRL Czou En-
laia na sesji Ogólnochińskiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych.

Naród radziecki wita z zadowoleniem te propozycje, a

zwłaszcza propozycje rządu ChRL w sprawie zawarcia
między krajami Azji i strefy Pacyfiku, w tym również
Stanów Zjednoczonych, paktu zbiorowego pokoju, który
zastąpiłby istniejące obecnie bloki militarne w tej części
kuli ziemskiej. Społeczeństwo radzieckie przychylnie przy­
jęło również wiadomość o tym, że rząd chiński w swym
dążeniu do uregulowania w drodze pokojowej problemu
wyzwolenia Taiwanu wyraził gotowość rozpoczęcia roko­
wań z odpowiedzialnymi władzami lokalnymi na Taiwa-
nie w celu opracowania odpowiednich konkretnych kro­
ków.

Wszystkie te posunięcia ZSRR i ChRL stanowią nowy,
konkretny przykład, jak w praktyce należy prowadzić
politykę pokoju i rozładowania napięcia międzynarodowe­
go. Fakty świadczą, że narody zdecydowanie popierają
politykę tych rządów i przywódców, którzy szczerze dążą
do pokoju i d.omagaja się jego utrwalenia. Z wolą naro­
dów należy się liczyć!
Q1ŁY bojowników o pokój niezmiernie wzrosły, okrze-
^pło ich zorganizowanie i wiara w zwycięstwo słusznej

sprawy. Podsumowując wyniki walki o osłabienie napięcia
międzynarodowego, narody mogą być dumne z osiągnię­
tych sukcesów. Jednakże byłoby rzeczą niebezpieczna po­
przestać na tym. co zostało osiągnięte. Nie należy zapo­
minać. że siły agresywne nie zostały jeszcze rozbite, że

cofnęły sie one tylko na pewien czas, że gdzieniegdzie
usiłowały j usiłują nadal knuć swe haniebne intrygi. Nie
został jeszcze rozwiązany problem zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie, nie zaprzestano jeszcze
wyścigu zbrojeń, nie zakazano jeszcze broni atomowej —

doświadczenia z ta bronią i jej produkcją trwają w dal­
szym ciągu. Nie zostały jeszcze uregulowane bardzo do­
niosłe problemy międzynarodowe, w tym bardzo doniosły
dla sprawy pokoju problem niemiecki i szereg proble­
mów Azji i Dalekiego Wschodu .

Walka o utrwalenie pokoju — to sprawa wszystkich na­
rodów świata. Będzie ona tym pomyślniejsza, w im bar­
dziej zorganizowany sposób, wytrwale i zdecydowanie
narody wszystkich krajów beda występowały na rzecz

wielkiej i świętej sprawy umocnienia pokoju na całym
świecie.

) w ostat-

one swe
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Osiedle A-SS w Nowej Hucie to 0-

shdle, przy którego budowie porze-

rzono zastosowanie nowych przemy-

slowo-potokowych metod, stosowa­
nych poprzednio na budowle Osiedla

*-51 I A-11 . Ha osiedlu tym wprowa­
dzono, obok elementów już używanych
nowa elementy prefabrykowane. W

sierpniu br. rozpocznie się budowę
domów nr 1J, 14, 15, 14, które hrdą
wykonane jut w całości z prefabryka­
tów.

Na zdjęciu: fragmenty układania

gotowych elementów prefabrykowa
nych, przy budowie nowego bloku

mieszkaniowego.

Fot. A . Piotrowski

POSTĘP T£C+łNIC2N¥

Przestawiamy się na przemysłowe metody budownictwa — mówił
w swej wypowiedzi zamieszczonej obok inż. Heffner — więc i ja o

tym mówię skoro całe nasze Zjednoczenie żyje tą właśnie sprawą.
Nie trudno sobie wyobrazić, że u wielu pracowników w naszym Zje­
dnoczeniu, zresztą tak, jak i gdzie indziej na innych budowach, u ludzi-

przywykłych od dawien dawna pracować na starą modłę już sama za­
powiedź zmiany wzbudziła tak nadzieje, jak i obawy i uprzedzenia.

Podwyższą normy, obniżą zarobki,będą zwalniać... — Taki to byl w za­
sadzie główny choć często ukrywany motyw oporów przeciwko obala­
niu tradycyjnych metod budownictwa. Zmienić te nastroje, przekonać
ludzi do nowego, wręcz odmiennego systemu budowania, to już było
przede wszystkim nasze zadanie — zadanie organizacji partyjnej.

Rozmawialiśmy z takimi uprzedzonymi dyskutowaliśmy, z nimi wysu­
waliśmy najbardziej zdawałoby się nieodparte argumenty za pośredni­
ctwem naszych najbardziej uświadomionych towarzyszy, a jednak nie­
wiele to pomagało.

Dlaczego?
Dopiero teraz zdajemy sobie z tego w pełni sprawą Cóż bowiem znaczą

najsłuszniejsze choćby argumenty, jeśli sią je tylko wypowiada, jeśli nie

można ich, że się tak wyrażę dotknąć ani zobaczyć. Tow. Sowa sekre­
tarz oddziałowej organizacji partyjnej w Kierownictwie Grupy Robót nr 1

pierwszy udowodnił, że stać nas i na takie argumenty w pozyskiwaniu lu­
dzi nu rzecz przemysłowego budownictwa. Tak doszło do utworzenia, na

razie na próbę, brygady złożonej z ochotników, która zaczęła pracować
w oparciu o metodę przemysłową. Inni, którzy pracowali dalej po staremu

mieli bacznie śledzić pracę brygady, aby samemu według własnego rozezna-

nia móc osądzić co to warte.

No, i sprawdziły się rachuby sekretarza Sowy. Nawet najbardziej uprze,

tłiony robotnik, który naocznie przekonał się, że nowa mcioda pracy nie

jest wymierzona przeciwko niemu, że odwrotnie — może mu dopomóc
w uzyskaniu lepszych zarobków, ułatwieniu pracy — częstokroć z wrogą

tej metody stawał się jej agitatorem. Podobne brygady doświadczalno

powstały wkrótce na KGR 2, 3 I 5. I tu rezultaty nie zawiodły. Cl, którzy
pierwsi znaleźli się w brygadach, towarzysze partyjni, ZMP-owcy, wszyscy

najbardziej uświadomieni robotnicy nie słowem, ale wynikami produkcyjny­
mi dowiedli całej reszcie załogi, jak bezpodstawne i bzdurno są wszystkie
gadki o tym, że przemysłowe metody budownictwa godzą w interesy ro­
botników.

Zresztą gdy chodzi ó stosunek pracowników ZBM do

zagadnień postępu technicznego to również i wśród perso-.
nelu inżynieryjno-technicznego nie brak u nas pewnych
przejawów konserwatyzmu w stosunku do tych spraw.
To przecież do niedawna było powszechną bolączką na­
szych racjonalizatorów — robotników, że inżynierowie i
technicy mało okazywali im pomocy przy szczegółowym
rozpracowaniu poszczególnych wniosków. Obecnie z ini-
ejatywy naszej organizacji partyjnej postanowiliśmy
przynajmniej raz na kwartał zwoływać narady ra­
cjonalizatorów z udziałem także personelu inży­
nieryjno - technicznego, a przede wszystkim inży­
nierów opiekunów, na których to naradach omawiane by
były wszystkie sprawy zęyiązane z rozwojem ruchu racjo­
nalizatorstwa, z opracowywaniem i wykorzystywaniem
wniosków ltp.

Nie ulega kwestii, że walka o postęp techniczny, zwła­
szcza w budownictwie, to walka o taka świadomość czło­
wieka, która nie byłaby hamulcem, a która by przyśpie­
szała wszystkie pozytywne zmiany sprawiające, że może­
my budować więcej mniejszym wysiłkiem i kosztem. Jeśli
w naszej pracy politycznej nie uzyskaliśmy dotąd takich
wyników, jeśli wielu mamy jeszcze u siebie ludzi, którzy
z lekceważącym machaniem reki odnoszą się do spraw
postępu technicznego iest to niewątpliwie nasza słabość,
jest, to wyraźny wskaźnik, że metody naszej pracy z zało­
ga sa jeszcze nie wystarczające. Nie wątpimy jednak, że
Siła przykładu dobrej pracy w oparciu o nowe metody,
siła p.rzykładu zwłaszcza naszych towarzyszy partyjnych,
bo na nich głównie liczymy — rozstrzygnie tę walkę o

wzrost świadomości załogi na nasza korzyść-
BOLESŁAW OSTROWSKI

wlas-

o których to

niemało pisa-
lamach „Ga-

O& re&altcji

sekretarz KZ PZPR przy ZBM NH

★

Nie można temu

czyć — organizacja
na przy ZBM Nowa Huta

sporo uwagi poświęca w

swej pracy tak aktualnym
w budownictwie proble­
mom postępu technicznego.
Organizacja ta ma — co za

tym Idzie — niemało cen­
nych doświadczeń na tym
polu i o nich w powyż­
szym artykule była mowa.

Nasuwa się jednak pyta­
nie — czy całą argumenta­
cję w pracy masowo-poli-
tycznej, która ma na celu

przekonać ludzi do nowej
techniki, można sprowa­
dzać jedynie do tego, by
wskazywać robotnikowi

tylko na korzyści mate­
rialne, związane z wpro­
wadzaniem postępu tech­
nicznego?

Jest to tylko część naszej
argumentacji. Rola organi­
zacji partyjnej, poszczegól­
nych’’
legać
tym, aby wyjaśniać wszyst-
kim,
stępu technicznego może­
my zwiększyć naszą pro­
dukcję w każdej dzie­
dzinie, a więc tylko drogą
postępu technicznego stwa­
rzamy warunki stałego
zaspokajania szybko ros­
nących potrzeb społeczeń­
stwa; musimy wyjaśniać
każdemu, że bez postępu
technicznego, nie ma ustro­
ju socjalistycznego. A więc
nie ma realizacji naszych
wspaniałych ideałów, na­
szych marzeń o zbudowa­
niu ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej; musimy

zaprze-
partyj-

członków partii, po-
musi również i na

że tylko drogą po.

— to sprawa
pozostać ani

ani obojętna
podstawowej

technicznym
udział aktyw
— to nie tył
poznaje zagad-

wreszcie każdemu wy­
jaśniać, że bez postępu
technicznego nie ma mowy
o praktycznym wzroście

naszego potencjału obron­
nego.

W oparciu
wyjaśniającą
partyjna

o tę pracę
organizacja

powinna rozwi­
jać nieustannie inicjatywę
i krytykę załogi w usuwa­
niu wszelkich przejawów
zacofania technicznego, we

wskazywaniu na dalsze
możliwości usprawnień i

lepszego wykorzystania no­
wej techniki.

W ten sposób przy tego
rodzaju szerokiej i głębo­
kiej pracy praktyczno-wy-
jaśniająeej, zyskać może na

sile szeroki ruch wokół
wprowadzania i opanowy­
wania nowej techniki,
ruch, który by objął całe

załogi robotnicze, czyniąc
z nich w coraz większym
stopniu współtwórców no­
wej techniki.

Uwagi powyższe — nie
wyczerpujące oczywiście
całokształtu problemu —

na pewno będą aktualne
w odniesieniu do wszyst­
kich tych organizacji par­
tyjnych. które działa­
jąc w przemyśle lub w

budownictwie odpowie­
dzialne są przecież na ró­
wni z kierownictwem tech­
nicznym za to, jak i
i w jakim stopniu
gospodarka uzbroi

najnowocześniejsze
dzenia i maszyny, w

stopniu lepiej i pełniej bę­
dzie ona wskutek tego za­
spokajać nasze potrzeby.

szybko
nasza

się w

urzą-
’ jakim

O postępie technicz­
nym w Tarnowskkh

Zakładach Azotowych
wicie by można napisać.
Długa jest tam lista cen­
nych wynalazków i u-

sprawnień, których war­
tość idzie w lłiitioi y zt.

Ze tak jest istotnie wy­
starczy przytoczyć je­
den tylko fakt: — postęp
techniczny w jednej
trzeciej decydował o tr-

sięgnięciu przez zakłady
obniżki kosztów

nych —

sprawach
liśmy na

zety”.
Sukces, prawda, ale

żeby go osiągnąć wiele

trzeba byfo wydeptać
dróg i ścieżek. Tą naj­
bardziej uczęszczaną 1

najcenniejszą droga, jest
realizacja hasła: ..Po­
stęp na codzień”, ha­
sła mającego na celu

przyciągnięcie do walki

o postęp techniczny jak
największej liczby lu

dzi, zainteresowanie ich

tym problemem na wła­
snym wydziałowym „po­
dwórku”, przez co uzy­
skuje się stałe udosko­
nalenie urządzeń i apa­
ratury oraz procesów
technologicznych.

Ton fakt właśnie, że

sprawę postępu techni­

cznego dano do rąk ma­
som — załodze, to pier­
wsze źródło jego szyb
kiego rozwoju w Zakła­
dach Azotowych.

Dać do ręki... — w

praktyce oznaczało to

mozolną, długotrwałą
pracę — propagandową

i agitacyjną, stworzenie

niejednej formy szkole­
nia I — sprężystą, syste­
matycznie działającą
kontrolę.

Przykładowo — jeśli
postępem technicznym
zajmuje się nie tylko
kierownictwo technicz­
ne zakładu, ale jest to

również sprawa obo-,
wiązku i honoru egzeku­
tyw oddziałowych orga-

nizacji partyjnych, wie-

•lu grup partyjnych i a-

gi tatarów

nie może

nieznana,
także dla

masy bezpartyjnych.
Jeśli w seminariach na

tematy związane z po­
stępem
bierze

partyjny
ko sam

nienie, ale umie je póź­
niej umiejętnie przeka­
zać, zainteresować nim

innych.
Seminaria zresztą —

to tylko wycinek ,,wiel­
kiego szkolenia” za­
łogi ,.Azotów”. Poważ­
nie przyczyniło się do

podniesienia kwalifika­
cji aparatowych, —

wprowadzenie tzw. uści­
ślonej metody obsługi.
aparatury — kadrze

inżynieryjno - technicz­
nej niejeden klin zab;-
ło w głowę. Rezultatem

tego były właśnie (i są)
owe wartościowe uspra­
wnienia procesów tech­
nologicznych i aparatu­
ry, tak wydatnie przy­
czyniające się do ponad­
planowej obniżki kosz

tów własnych produkcji.
. Dodajmy do tego od­

działowe bibroteczki te­
chniczne, specjalne biu­
letyny dla kierownictwa

oddziałów, zawierające
tłumaczenia z zagranicz­
nej prasy fachowej; do­
dajmy wprowadzony
przez kierownictwo za­
kładów zwyczay comie­
sięcznego prawie ogła­
szania aktualnej proble­
matyki z zakresu postę­
pu technicznego, prze­
znaczonej dla racjona­
lizatorów, z którymi
jest ona następnie dy­
skutowana na naradach

oddziałowych — a bę­
dziemy mieli w zarysie
metody pracy towarzy­
szy z ZA nad rozwojem
postępu technicznego.

I na koniec — kon­
trola. Kontrola skiero-

wana przede wszystkim
na przebieg realizacji
wnlosi.ów racjonałizator-
skich. Służą do tego ce­
lu m. in. specjalne ta­
blice w oddziałach, o-

brazujące przebieg rea­
lizacji wniosków oraz

niewielkie blankiety mie­
sięcznych sprawozdań,
które zmuszają kierow­
nictwo oddziałów do

konkretnego przedsta-
w.ania spraw rozwoju
postępu technicznego na

swoich oddziałach, więc
I do troski o niego.

Wiele pomocy zakła­
dom okazuje istniejący
przy nich Instytut Syn­
tezy Chemicznej, które­
go pracownicy są auto­
rami niejednego cennego
dla produkcji ZA u

spiawnienia.

Ponad 2 mii. zt dało

np. usprawnienie inż.

Di ansa i Młynarczyka,
dzięki któremu zmniej
szono zużycie

Pól miliona

dził wydzia^ amoniaku

wykorzystując gazy od­
padkowe z aparatów.

Oszczędność 0,6 mil. z!

ptzyniosło zastosowanie

do produkcji nawozów

fosforowych wapna od

padkowego zamiast dro

giej mączki wapiennej;
inne usprawnienie za­
stosowane w tym samym
oddziale — obniża koszt

produkcji tych nawo­
zów o 1,7 mil. zl. itd.,
iW.

Projekty — i te, i

wiele, wiele innych ró­
wnież wprowadzonych
d<^ produkcji — uspraw­
niają wykorzystanie a.

paratury i wpływają na

ulepszenie samych pro­
cesów technologicznych,
poprawiają warunki pra­
cy, przyczyniają się do

mechanizacji ciężkich
pracochłonnych robót. A

efekt? — stale spada­
jące koszty produkcji.
Oto cena walki o postęp
techniczny, (w. m.)

metanolu

zaoszczę-

gazy od-

To co w naszym budownictwie odnosi się do postępu
technicznego, wyraźnie nie mieści się w tym pojęciu.
Rozsadza jego ramy. Długo, bo długo mimo stosowania
coraz to nowych maszyn budowlanych w systemie wzno­
szenia domów tkwiliśmy w porównaniu z przemysłem
jakby w okresie rękodzielnictwa i dlatego przejście do
tzw. budownictwa metodami przemysłowymi stanowi
tak poważny skok naprzód, że można chyba mówić nie

tylko o postępie technicznym, ale o prawdziwej rewolu­
cji w tej dziedzinie.

Zresztą nie będę sie powtarzał, „Gazeta“ pisała kil­
kakrotnie o korzyściach, jakie przynosi ze sobą budow­
nictwo metodami przemysłowymi.

*

niowych. Obecnie dyspropor­
cja ta pogłębiła się jeszcze
bardziej. Doszłc^ do tego, że

mieliśmy całe partie bloków
w stanie surowym, które dłuż­
szy czas czekały na malarzy,
stolarzy i instalatorów, bo oni

tymczasem nie byli w stanie

nadążyć z robotą. Dlatego też,
aby wzmóc — jak najbardziej
— tempo robót wykończenio­
wych, zamiast zwalniać niepo­
trzebnych nam dzisiaj wielu

murarzy, zaczynamy uczyć ich
drugiego zawodu. Dziś niejęden
z nich uczy się tynkować, za­
kładać parkiety czy instalacje
sanitarne. W sukurs' przy­
spieszeniu robót wykońęze-
niowych przyszły obecnie me­
chaniczne tynkowhice wnętrz,
które już zdają u naś znako­
micie egzamin.

Oto z jakimi problemami
borykamy się teraz przecho­
dząc na metody budownictwa

przemysłowego. Poruszyłem tu

oczywiście niektóre tylko spra­
wy obecnie dla nas najważ­
niejsze, chociaż lista nasżych
trudności nawet nieraz drob­
nych jest daleko bogatsza. Dziś
już jednak można powiedzieć z

całą pewnością: na drodze
budownictwa metodami prze­
mysłowymi ruszamy pełną
parą.

Inż. JÓZEF HEFFNER

zastępca gł. inżyniera ZBM
Nowa Huta

W obecnej chwili dla nasze­
go Zjednoczenia nastał gorący

‘czas, okres przejściowy, w któ­
rym całkowicie na inne tory
przestawiamy swoją pracę. Co
prawda, wiele obiektów buduy
jemy jeszcze po staremu, alć

już nie na Osiedlu A-31, gdzie
po raz pierwszy weszły w uży­
cie prefabrykowane płyty stro­
powe, gzymsy i elementy komi­
nowe. Dopiero jednak ukoro­
nowaniem tych przemian bę­
dzie system budowy Osiedla
A-33. Po raz pierwszy zaeznie-
my tu montować także płyty
ścianowe z gotowymi już tyn­
kami zewnętrznymi, instalacje
sanitarne z prefabrykatów i
klatki schodowe.

Już wyraźnie widać nie tyl­
ko w przewidywaniach czy
kalkulacjach, ale i na placu
budowy, jakie to przynosi ko­
rzyści, jak ułatwia i przyspie­
sza wznoszenie budynków.
Niech jednak nikt nie wyobra­
ża sobie, że wszystko to przy­
chodzi nam bez trudności.
Rzecz w tym, żeby o-

przeć na mocnych podstawach
wytwórczość elementów pre­
fabrykowanych, aby zbudować
fabryki, które by produkowa­
ły te wszystkie najbardziej ró­
żnorodne części, z których skła­
da się dom. A tymczasem na­
sza baza wytwórcza elemen­
tów prefabrykowanych jest
wciąż jeszcze w stadium rozbu­
dowy, co w niemałym stopniu
ogranicza jeszcze nasze możli­
wości w całkowitym przesta­
wieniu się na budownictwo
przemysłowe. A poza tym ma­
ło jest mieć gotowe prefabry­
katy do montażu. Potrzebna

jest jeszcze odpowiednia doku­
mentacja techniczna na wzno­
szone obiekty, której stawia się
inne wymagania aniżeli doku­
mentacji na budowanie starym
systemem. Wprawdzie w na­
szym „Miastoprojekcie" znaj­
duje to już pewien oddźwięk,
lecz jego praca wciąż jeszcze
nie może nadążyć za przemia­
nami jakie zachodzą na na­
szych placach budowy.

Nie na tym koniec. Kiedy są
już prefabrykaty, kiedy jest
już dobra dokumentacją, to

wyłazi nowy kłopot. Budow­
nictwo z prefabrykatów wy­
maga całkowitego przestawie­
nia się na zmechanizowany
transport pionowy. Ą cóż to
za kłopot dla nas wciąż tylko
montować i rozmontowywać
dźwigi tylko dlatego, że nasz

inwestor ZOR zaplanował jed­
ną budowę tu, drugą o 100 me­
trów dalej, trzecią jeszcze
gdzie indziej itp., Oczywiście
bardziej opłaca się, zamiast
montować i rozmontowywać
dźwigi — przesuwać je po to­
rach. Ale można to robić przy
budownictwie skoncentrowa­
nym, z czym ZOR wciąż jesz­
cze niedostatecznie się liczy.

Mamy i trudności innego
rodzaju. Budownictwo meto­
dami przemysłowymi postawi­
ło nas wobec konieczności

zmiany struktury brygad ro­
boczych i nauczenia wielu mu­
rarzy innego zawodu. Nawet

przy tradycyjnej metodzie bu­
dowania, okres od rozpoczęcia
budowy do ukończenia jej w

stanie surowym trwał nieco
1 krócej, od tzw. prac wykończe-

Dzięki półauto­
matowi skonstruo­
wanemu przez in­
żynierów JAKUB­
CZYKA i M1CHAIE-

WICZA nabijanie że­
berek na rury chło­
dnicy stało się zaję­
ciem znacznie mniej
uciążliwym, a co

najważniejsze — nie

.kaleczącym rąk. A

przy tym: to co daw­
niej 2 ludzi byle w

stanie zrobić .w cią­
gu 250 godzin, dzi­

siaj robi jeden w

ciągu 125 godzin.

Lepszy wróbel w garści...

Nawijanie żebortk

na rurki chłodnicy
przy produkcji sprę­
żarek w Fabloku od-

oywalo się ręcznie.
Na każdej zmianie

musiato przy tym
pracować 2 ludzi po

to, żeby w ciągu 239

godzin uporać się
z jedną taką sprę­
żarką, żeby wbić od­
powiednią ilość Że­
berek na 1M rurek

każdej chłodnicy. *

jaką trzeba było
mleć wprawę żs»y
się przy tym nie po­
kaleczyć. Ale nawot

najostrożniejsi mieli

zawsze ręce poląplo-
ne plastrami I często
pobandaiowane.

Dzięki coraz szerszemu

wprowadzaniu mechani­
zacji i postępu technicz­

nego zastosowano w naszej
kopalni wiele cennych uspra­
wnień. Poważnie przyczynił
się do itego konkurs ogłoszony
przez Min. Górnictwa pod ha­
słem: ,,Śmiało i wszechstronnie
wprowadzajmy postęp technicz­
ny w przemyty węgloivym“.
Polega on na tym, że nagro­
dy otrzymuje się za pozapla-
nowe osiągnięcia w zakresie
zwiększania wydobycia węgla
oraz podwyższenie wydajno­
ści pracy przez zastosowanie
nowoczesnej techniki górni­
czej lub usprawnienie organi­
zacji pracy.

Przy ładowarce typu „Rok“
dzięki usprawnieniu ślusarza
Władysława HAZUKI zmieni­
liśmy konstrukcję płyty i obec­
nie jedna ładowarka może ła­
dować węgiel z obu stron.

Przy odstawie urobku z

przodka do wagonów kolejo­
wych wszystkie prace w na­
szej kopalni są już zmechani­
zowane. Przykładów można by
przytaczać jeszcze sporo.

Rzecz jasna, że przy wpro­
wadzaniu postępu techniczne­
go czy to w kopalni, czy w ja.
kimkolwiek innym zakładzie
bardzo poważną do spełnienia
rolę^ mają inżynierowie i te­
chnicy. Nie kto inny jak wła­
śnie oni mają decydujący
wpływ na wprowadzanie w

życie nowej, w pełni nowocze­
snej techniki, na stosowanie
bardziej postępowych metod
pracy, na rozwój ruchu ra­
cjonalizatorstwa.

'

żagle postępu technicz-
nego w naszym zakła­

dzie — a sądzę, że nie tylko w

naszym — wieją na przemian
dwa przeciwstawne sobie wia­
try. Jeden — to wiatr przy­
chylny i na imię mu współ-,
praca instytutów naukowych'
z produkcją. Drugi — to nie­
przychylny i można by o nim
powiedzieć, że wieje od biuro­
kratycznych rejonów.

A rezultat?

Dzięki współpracy z naszym
zakładem Instytutu Obrabia­
rek i Obróbki Skrawaniem,
nie mieliśmy, a obecnie posia­
damy docieraczkę do noży szli­
fierskich, której zastosowanie
przedłuża żywotność noży, nie
mieliśmy, a mamy szlifierkę
do szlifowania otworów, nie
mieliśmy, a mamy Udoskona­
loną piłę tarczową, nie stoso­
waliśmy, a stosujemy metodę
elektroiskrową utwardzania
narzędzi takich jak np. wiertła
i frezy, nie mieliśmy, nie sto­
sowaliśmy a mamy, stosuje
my... Mógłbym tak długo jesz­
cze wyliczać całe dziesiątki
nieraz nawet drobnych uspra­
wnień, które są owocem wspól­
nych wysiłków naukowców z

Instytutu z naszymi robotni­
kami i inżynierami.

Ale widać, żeby nie było

nam,
drugi

chyba za dobrze, wieje
jak się rzekło i ten
wiatr. Nasz racjonalizator
inż. Dańda, konstruktor apa­
ratu do badania wytrzymało­
ści mas plastycznych, już
stracił nadzieję. Ale nie dla­
tego, że jego wynalazek nie
zdał egzaminu. O, nie! Wy­
nalazek, trzeba przyznać,
zdał egzamin na piątkę. To
tylko jakaś tam komórka w

Departamencie Techniki w

Ministerstwie Przemysłu Ma­
szynowego nie zdaje egzami­
nu i mimo przesłania jej już
z górą rok temu projektu a-

paratu z rysunkami i oblicze­
niami oraz z naszym wnio­
skiem o wypłatę projektanto­
wi 7.500 zł nagrody, milczy
jak zaklęta. Czeka więc z te­
go powodu wynalazek na za­
stosowanie i upowszechnie­
nie, czeka więc racjonaliza­
tor na pieniądze. Widzą to
inni nasi racjonalizatorzy i
myślą sobie: po co się mamy
porywać na wielkie rzeczy.
Usprawnimy jakiś drobiazg,
to i od razu zastosują i od
razu zapłacą, byle nagroda nie
wynosiła więcej jak 500 zł,
bo na wypłaty większej sumy
potrzeba zgody Departamentu
T jhniki Ministerstwa Prze­
mysłu Maszynowego. •

Otóż właśnie. Nie ma u nas

bodźca materialnego do roz­
woju wynalazczości, do bra­
nia się za bary z trudnymi
problemami technicznymi. Bo
co z tego, że wprawdzie za to

są większe nagrody, jak w

praktyce trzeba na nie cze­
kać w nieskończoność, tak
samo zresztą, jak na wpro­
wadzenie w życie i popula­
ryzację każdego śmielszego,
cenniejszego pomysłu.

F. MICHALIK

Jednym słowem nie może

być mowy o postępie techni­
cznym bez aktywnego udzia­
łu inżynierów i średniego
dozoru. Ich stała, codzienna
współpraca z robotnikami mo­
że dopiero przynieść właściwe
zamierzone rezultaty wyraża­
jące się wprowadzaniem w

życie nowej, przodującej te­
chniki. Tak było i u nas.

O sprawie postępu techni­
cznego wiele mówiono u nas

na posiedzeniu Komitetu Za­
kładowego partii j plenum
Rady Zakładowej. Na wnio­
sek tow. DĘBSKIEGO i PRO-
KSY utworzyliśmy radę in­
żynierów, której zadaniem
jest rozwijanie ruchu racjo­
nalizatorstwa oraz pomaganie
w rozwiązywaniu problemów
technicznych kopalni. W cią­
gu stosunkowo niewielkiego
okresu czasu rada inżynierów
ma już pewne osiągnięcia.

Jako jeden z pierwszych,
węzłowych problemów, inży­
nierowie — członkowie rady
— wzięli się do rozpracowania
elektryfikacji kopalni. Do­
tychczas bowiem dość często
zdarzało się, że maszyny stały
bezczynnie z powodu spadku
napięcia prądu. Tak było na

oddziale I, gdzie przekroje
kabli dobierano „na oko‘‘
wobec czego nie zawsze moż­
na było dostarczyć odpowied­
nią ilość energii elektrycznej
do wszystkich silników.

Rada inżynierów obecnie,
po dokładnym zbadaniu spra­
wy, uaktualniła w całej kopal,
ni schematy elektryczne i co

pewien okres czasu doko­
nuje ich przeglądu. Rezultat?

Obecnie prawie nie zdarza­
ją się poważniejsze awarie, co

ma poważny wpływ na zwięk­
szenie wydobycia.

W swej pracy rada inżynie­
rów stwierdziła (co zresztą
jest typowe dla kopalń kra­
kowskich), -że górnicy pracują­

cy bezpośrednio przy wybie*
raniu węgla zgłaszają naj­
mniej wniosków racjonaliza­
torskich. Zaczęliśmy doszuki­
wać się przyczyn, gdyż mają
oni nie mniejsze od innych
możliwości przy wprowadza­
niu usprawnień w swej pracy.
Dlatego też przystąpiliśmy do
tworzenia brygad racjonaliza­
torskich wśród samych górni­
ków. Utworzono już taki ze­
spół pod kierunkiem górnika
przodowego Liberdy.

Tych kilka uwag niewątpli­
wie posłuży towarzyszom z in­
nych kopalń do jeszcze więk­
szego rozwinięcia ruchu racjo­
nalizatorskiego przy -wpro­
wadzaniu postępu techniczne­
go.

Mgr inż, B, ROSKOSZ

kop. „Kościuszko-Nowa"

Małe usprawnienie
a korzyść wielka
Nie do najprzyjemnlejsiych lojęć

należało w Fabioku ładowanie wió­
rów metalowych widłami na wólki.

Dobrze sią musiało nauwljać 4 ludzi,
żeby w ciągu 8 godzin pracy załado­
wać 20-tonowy wagon. Wystarczyło,
żeby sią któryś przy tym mocniej
skaleczył, co nie należało do rzadko­
ści, ażeby nawet i tyle nie załadowa­
no.

Wszyscy ładowacze mocno na tę
robotą narzekali, ale jeden tylko z

nich Ksawery RYCHTER potrafił wy­
ciągnąć z tego odpowiednie wnioski.

Tak doszło do zainstalowania dźwi­
gowego czerpaka na wióry, który wi­
dzimy na zdjęciu. Za jednym ujęciem
chwytak bierze w swe objęcia pra­
wie tonę wiórów. Widły mogły pójść
do lamusa, a 4 ładowaczy do Innej
roboty, bn teraz pracownik obsługu­
jący chwytak może śmiało podołać
i czynnościom ładowania.

I
V —

R.przewodniczący Klubu T. i
przy Krakowskiej Fabryce

Maszyn Odlewniczych

— Budując od początku miasta

Nowa Huta metodami przemysłowy­
mi, można by prawie w czasie o po­
łowę krótszym wybudować w stanie

surowym 30.000 izb mieszkalnych,
które powstały tu do czerwca 1955 r.

*

— Zamiast budować w ciągu mie­
siąca najwyżej 2 kondygnacje budyn­
ku metodami tradycyjnymi, metodą
przemysłową można wybudować w

tym samym czasie 4 kondygnacje.
*

— Jeśli średnia wydajność ręeznę-

go tynkana wynosiła w ciągu 8

godzin pracy najwyżej 13 m kw. to

tynkarz posługujący się mechaniczną
tynkownicą jest w stanie pokryć tyn­
kiem w ciągu 8 godzin 25 m kw.

ścian.

— Suwnica zainstalowana niedaw­
no na jednej z hal produkcyjnych
Krakowskich Zakładów Maszyn Od­
lewniczych zastępuje pracą kilkuna­
stu ludzi, którąy musieli przy pomo­
cy własnych mięśni transportować
ładunki do 2 ton.

'

— Tak długo skazani byli na zatru­
wanie się chloroformem i chlorowo­
dorem pracownicy zatrudnieni przy

produkcji witaminy C w Zakładach

Farmaceutycznych, dopóki nie za­
instalowano tu specjalnych uszcze­
lek do aparatury pomysłu pracowni­
ków zakładu, które sprawiły, że o-

becnie praca przy produkcji witami­
ny C przestała być szkodliwa dla

zdrowia, że nie powtarzają się tu

już więcej wypadki zatrucia.

*
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Swialła i cienie praktyki
wakacyjnej

studentów Politechniki
Nowy rodzaj praktyk wakacyjnych wprowadziła Po-

li technika Krakowska. Są to tzw. praktyki komplekso­
we. Polegają one na tym, że studenci wszystkich wy­
działów politechnicznych odbywają praktykę w jednym
zakładzie. Politechnika jako taki zakład obrała sobie...
PGR.

Komuś, kto nie jest zorien­
towany w zagadnieniu może to

się wydawać dziwne. Politech­
nikai—PGR.Ajednak—za­
równo studenci Wydz. Mecha­
nicznego, Wydz. Budownictwa
Lądowego, Architektury jak i
Budownictwa Wodnego znaleźli
tu dla siebie pracę. Mówię
„•pracę", . gdyż praktyka stu­
dentów to nie przyglądanie
Się pracy innych, a konkretna
praca wykonywana przez nich
samych.

Gdy zajechaliśmy do Zagó­
rza (majątek należący do ze­
społu PGR) zastaliśmy tam

grupę opalonych, zadowolo­
nych ze swej praktyki studen­
tów Wydz. Budownictwa Lą­
dowego i Architektury, którzy
zaczęli właśnie budowę funda­
mentów pod tzw. bliźniaki,
czyli domy mieszkalne dla 2
rodzin. W ciągu ubiegłych 2
tygodni studenci sami zrobili

■wykopy pod fundamenty i pi­
wnice, a dopiero po 2 tygod­
niach, kiedy trzeba było zacząć
budowę, zjawili się murarze.

W tej grupie studentów naj­
lepiej pracuje kol. Duda- z II
roku Budownictwa Lądowego,
którego koledzy żartobliwie
nazywają „inżynierem".

Równie dzielnie spisuje ■bię
grupa, która pracuje przy bu­
dowie bliźniaka w Zakrzowie.
Studenci natrafili tu na prze­
szkodę w postaci 14 ton ką-
mienia, które musieli prze­
nieść, aby zacząć wykopy. Ale
to już mają za sobą i gdy ich
odwiedziliśmy, przygotowywa­
li się do rozpoczęcia budowy.
Studenci Budownictwa Wod­
nego przeprowadzają pomiary.
Mają oni dokonać zdjęcia, na

podstawie których zostanie

przeprowadzone odwodnienie
terenu majątku w Staniątkach.
Zakrzowie studenci nie tylko
przeprowadzili pomiary tere­
nu, ale wykopali rowy, zało­
żyli mostki, odwadniając w ten

sposób podwórze.
Tyle o praktykantach i wy­

nikach ich pracy, pracy która
mogłaby dać niewątpliwie je­
szcze lepsze wyniki, gdyby...

Trzeba tu najpierw powie­
dzieć, że uczelnia w osobie ko­
ordynatora praktyk prof. mgr.
inż. Koreckiego bardzo intere­
suje się studentami, ich potrze­
bami, przebiegiem praktyk,
wynikami ich pracy. Przez ca­
ły czas praktyki studenci mają
zapewnioną pomoc i opiekę ze

strony najlepszych asystentów
i pracowników naukowych.

Jest to jedna strona medalu,
— drugą stanowi zaintereso­
wanie się PGR praktykantami.
I tu właśnie trzeba powiedzieć,
że gdyby PGR podeszło do
praktyk tak jak studenci i u-

czelnia, wyniki byłyby o wiele
lepsze. Studenci nie otrzymali
zakwaterowania ani wyżywie­
nia. Na praktyki muszą dojeż­
dżać z Krakowa; mało tego —

PGR nie chce sprzedać im na­
wet pół litra mleka dziennie.

Pierwsze doświadczenia pra­
ktyk kompleksowych wykazu­
ją, że jest to słuszna myśl, któ­
rej zastosowanie może dać du­
że korzyści zarówno studen­
tom, jak i PGR czy zakładom,
w których takie praktyki się
odbywają. Gdyby studenci
mieli na miejscu zakwaterowa­
nie i wyżywienie mogliby czas

swój daleko lepiej wykorzy­
stać.

HG.

Występ Zespołu
Pieśni i Tańca

Warszawskiego Okręgu
Wojskowego

W dniach 2, 3 i 4 sierpnia
wystąpi w Krakowie Zespół
Pieśni i Tańca Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego,
wyróżniony I nagrodą Mi­
nisterstwa Obrony Narodo­
wej. Zespół ten, dobrze zna­
ny publiczności krakow
skiej, prowadzi mjr Leopoid
Kozłowski, chórem kieru­
je Franciszek Zieliński, ba­
let prowadzi M. Pieńkow­
ski.

W ciekawym, bogatym
programie udział biorą so­
liści — ulubieńcy krakowian
Wanda Pitalówna, Henryk
Grychnik oraz Tadeusz
Podsiadło.

Okruchy
DLACZEGO NIE STAŁY?...

Takie pytanie zadają liczni
pasażerowie pod adresem
MPK. Zamiana 'przystanku na

żądanie przy ul. Flisackiej na

przystanek stały, byłaby bar­
dzo mile widziana przez wszy­
stkich pasażerów — a szczegól­
nie tych, którym nie udało się
w tym miejscu nigdy tramwa­
ju zatrzymać.

(Na podst. koresp. St. Zarę­
by — SP).

*

TYLKO DO WIELICZKI

Jeżeli ktoś chce zjeść nie­
smaczny i zimny obiad lub wy­
czekiwać godzinami na podanie
jakiejś zamówionej potrawy to

należy pojechać do Wieliczki.
Tu słynie z takiego „miłego"
obsługiwania konsumentów re­
stauracja nr 2 PSS. Na potra­
wy trzeba czekać długo — to

prawda, ale za to szybko moż­
na otrzymać napój „chłodzący"
typu alkoholowego^ Czy więc
nie warto pojechać?..-

Oczywiście, że nie!
(Na podst. koresp. R. Hosa-

dyny — SP).

/Zesf redakcji

Dekoracja
■Nawiązując do artykułu za­
mieszczonego w „Gazecie Kra­
kowskiej“ dnia 19 lipca br. o

stanie dekoracji krakowskich

wystaw sklepowych chciałem
dorzucić parę uwag na tenże te-

piat, a równocześnie na te­
mat dekoracji miasta w dniu

Święta Odrodzenia.
Słuszne uwagi autora arty­

kułu znalazły potwierdzenie w

dekoracjach świątecznych. Wy­
stawy sklepowe w dniu 22 lip-
Ca były

'

jedną wielką makabrą.
Połączenie szablonoioych ele­
mentów z pseudo „papieroplas-
tyki“ z wystawionymi towara­
mi niewiele miało wspólnego z

estetyką. (Wyłączam parę wy­
staw urządzonych na dobrym
poziomie artystycznym, np.
„Delikatesy" w Rynku Gł.).

Warto tutaj zaznaczyć, że de­
koracje budynków w tym dniu

były chyba najsłabsze z robio-

lAJarto mbacstjć
»SałafĄct$ch lutsi*

W ramach współpracy kul­
turalnej z zagranicą przyjeż­
dża z Berlina do Polski po wiel­
kich sukcesach w Moskwie,
I^ningradzie, Londynie i Pa­
ryżu — międzynarodowy ze

spół artystów filmowych, a-

krobatów napowietrznych —

„Latający ludzie".
Zespół ten wystąpi w Krako­

wie tylko jeden raz na stadio
nie „Gwardii" w poniedziałek

czy kpiny
nych dotychczas przy różnych
okazjach. Przykładem niech bę­
dzie dekoracja Sukiennic od
strony ul. Szewskiej, gdzie u-

•nreszczono portrety dostojni­
ków’ państwowych, każdy innej
wielkości i wykonany inną te­
chniką. Inne gmachy i budynki
udekorowane były podobnie —

bez wysiłku, bez projektu i nad­
zoru plastyka, własnym prze­
mysłem przez domorosłych de­
koratorów danej instytucji.

W końcu — dekoracje do
bram wejściowych kamienic.
Nie można się dziwić ich miesz­
kańcom, którzy udekorowali
swe domy jak umieli. A że
wypadła to nienajlepiej (por­
tret otoczony czerwoną bi­
bułką i kawałek jedliny) wi­
nę, za to ponosi raczej Wydział
Kultury MRN, który nie tylko
zaniedbał sprawę estetycznego
udekorowania własnych budyn­
ków, ale nie dopilnował ogólnej
dekoracji całego miasta i nie

wydał żadnych co do tego
wskazówek (mimo, że przy po­
dobnych okazjach w ubiegłych
latach było to praktykowane).

Najwyższy już czas, aby ktoś

zajął się z urzędu tak ważną
sprawą, jaką jest dekoracja
miasta przy różnych okazjach.
Najwyższy już czas, aby ktoś
zajął się z urzędu zlikwidowa­
niem dotychczasowych „praco­
wni dekoracyjnych" MHD i
PSS i przekazał ich obowiązki
Związkowi Plastyków czy Spół­
dzielni Plastyków.

Jerzy Sienkiewicz
artysta-plastyk

Egzaminy wstępne na I rok
studiów wszystkich kierunków,
oprócz fizyki, rozpoczynają się
w Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej w Krakowie w sobotę dnia
G sierpnia br. o godz- 9. Kandy­
daci skierowani do tej uczelni
przez komisje rekrutacyjne
zgłoszą się w budynku uczelni
przy ul. Straszewskiego 22. Dla
zamiejscowych przygotowano
pomieszczenia w domach aka­
demickich.

*

Wdniu2bm.ogodz.13w
Rynku Głównym wystąpi re­
gionalny zespół podhalański,
który w dniach 4—7 bm. uczest­
niczyć będzie w V Światowym
Festiwalu ..Młodzieży i Studen­
tów.

„Gazeta Krakowska"
informuje

xUMISM

Poczynając od wtorku 2
bm. transmitować będziemy
w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych przez
megafony znajdujące się na

budynku Drukarni Praso­
wej przy ul. Wielopole 1

przebieg najciekawszych
konkurencji II MISM poda­
jąc równocześnie wyniki u-

zyskiwane przez zawodni­
ków w poszczególnych dzie­
dzinach sportu.

8’ bm. o godzinie 17.
Biletywcenie5i10złdona­

bycia od dnia 2 bm. w kasach
„Orbisu" i w biurach ZS
„Gwardia" (ul. Retoryka 1), o-

raz w dniu występu przy ka­
sach na stadionie „Gwardii"
od godziny 10-

Zamówienia zbiorowe z za­
kładów pracy należy składać w

biurach ZS „Gwardia" od dnia
2 bm- w godzinach od 8 do 19.

Wycisczki na trasy
XIII Raidu

Tatrzańskiego
W Wojewódzkiej Radzie Związków

Zawodowych (ul. Skarbowa 2) czynna

jest obecnie komisja turystyczna XIII

Raidu Tatrzańskiego, załatwiająca
wszelkie formalności związane z wyjaz­
dem wycieczek organizowanych 6 i 7

bm. do miejscowości przez które prze­
biega trasa zawodów. Wycieczki kiero­
wane będą na najpiękniejsze odcinki te­
renowe raidu.

Komitat organizacyjny XIII Raidu Ta.

trzańsklego apeluje do dyrekcji I rad

zakładowych poszczególnych zakładów

pracy i Instytucji, aby udzieliły najdalej
idącej pomocy przy organizowaniu tego
rodzaju wycieczek. Przy komisji tury­
stycznej czynny będzie punkt inłorma

cyiriy, udzielający wskazówek i wyjaś­
nień dla referentów akcji socjalnej.

Wszystkie wycieczki wyjeżdżające z

Krakowa w dniach 6 i 7 sierpnia na

trasę raidu otrzymają w punkcie infor­
macyjnym w Borku Fałęckim pełny ma­
teriał zawierający szczegóły XIII Raidu

Tatrzańskiego.
*

Wycieczki na trasy XIII Raidu Ta­
trzańskiego organizuje w niedzielę 7

Btn. Oddział Krakowski PTTK. Uczest­
nicy wycieczek maja do wyboru: wyjazd
samochodami do Bukowiny Tatrzańskiej,
do Krościenka lub do Zakopanego. Zgło­
szenia przyjmowane są w biurze Od­
działu PTTK do piątku S bm. godz. 19.

2 Sierpień

Wtorek

I

TEATRY:
STARY: „Imieniny Pana Dyrektora”

godz. 19.15.

KINA: *

PORANKI:

APOLLO: „Dziś o 10.30” godz. 11.

SZTUKA: „Aleksander Matrosów” —

godz. 13.

Seanse popołudniowe:
APOLLO: „Łut szczęścia" godz. 15.45,

18, 20.15. UCIECHA: „Wróg publiczny
nr 1" godz. 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Glos przeznaczenia" godz. 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Achtung! -Bandi-

ten!” godz. 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
, Mały uciekinier” godz. 16, 18, 20.

SZTUKA: „Proces przeciw miastu" godz.
15.45, 18, 20.15. Mt. GWARDIA: „Druży­
na” godz. 15.30, 17.30, 19.30 . ŚWIT:

„rcrucznik Rakoczego” — godz. 16.

18, 20. — STAL: „Pierwszy po Bogu”
— godz. 16, 18, 20. - PRZY­
JAŹŃ: „Ukraina śpiewa” godz. 17, 18,
19. 20. „Jabłonka o złocistych jabl
kach", „9 kurczątek” godz. 15, 16.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: I Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHiRURGTCZNY: Oddział Chirurgiczny
Szpitala m. Narutowicza

POŁOŻNICZY: I Klinika Pc’cż-'r‘w?. i

Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Ocz-j
PSK. **

APTEKI:

Rynek Gl. 42, Długa 4, Rakowicka 12,
Krakowska 1, Plac Inwalidów 7, Rynek
Podgórski 9, Grzegórzecka 9.

*

RADIO:

Najciekawsze audycje:

Godz. 5.05: Wiadomości. 5.10: Poran­
ne rozmaitości rolnicze. 5.40: Omówie­
nie programu dnia i komunikaty. 5.48:

Gimnastyka. 6.00: Stan pogody i dzien­
nik poranny. 6.15: Soliści w repertuarze
rozrywkowym. 6.33: Kalendarz radiowy.
6.45: Gimnastyka. 6.55: Omówienie pro­
gramu I. 7 .00: Stan pogody i dziennik

poranny. 7.15: Stylizowana muzyka lu­
dowa. 7.40: Wiadomości. 7.50: Aud. dla

dzieci starszych „Błękitna sztafeta”. —

8 05: Koncert Ork. PR ze Szczecina. —

8 45: Piosenki w wyk. Chóru Czejanda
i Sióstr Triola. 9 .C0: PIOSENKA 7Y60-

DNIA. 12.04: Wiadomości. 12 10: Prze­
gląd prasy stołecznej. 12.15: Recital na

dwa fortepiany w wyk. K . i H. Jastrzęb­
skich. 12 .30: Polskie melodie taneczne.

13.10: Znane orkiestry rozrywkowe i

piosenkarze. — 14.00: Wiadomości. —

14.05: Informacje. 14 .10: Smetana: —

„Wyszehrad" — z cyklu „Moja ojczyz­
na1' — wyk. Ork. Czechosłowackiego
Radia. 14 .25: Radziecka muzyka ludo­
wa. 14 .45: Koncert solistów. Wykonaw
cy: Leokadia Kukawska — sopran, Wła­
dysława Latała — skrzypce, Zbig­
niew Jeżewski — akomp. — 15.10:

Z Międzynarodowych Igrzysk Sportowych.
15.25: Muzyka rozrywkowa. 16.60: Aud.

świetlicowa.. 16.26: Muzyka' rozrywko­
wa 16.30: Dziennik krakowski. 16.10:

Aud. aktualna. 16.50: Melodie rozrywko­
we. 17.00: Festiwalowa Estrada Muzycz­
na. 18 00: PIOSENKA TYGODNIA. 18.05:

Skrzynka interwencji. 18.15: Koncert

masowy. 19.00: Muzyka i aktualności. —

19.25: Słuchowisko. 20.30: Mówi Festi­
wal. 21.30: Stan pogody i dz'ennik wie­
czorny. 22 .00: Schubert: Kwintet smy­
czkowy. 22 50: Muzyka rozrywkowa. —

23.00: Z Międzynarodowych Igrzysk
'•roitowych. 23.50: OstaJnie wiadomo­
ści.

Zatopkiem, Cjifarmati i J^nafietoem tta czele

na stadionie warszawskim

krajów.

i

Najlepsi sportowcy świata

SPRAWOZDAWC
AZETY KRAKOWSKIEJ I

DONOSZĄ Z MISM

Udekorowany flagami w szystkich państw Stadion Dzie­
sięciolecia w Warszawie był w poniedziałek miejscem
wspaniałej defilady sportowców. Po przemówieniu Wł.
Beczka i złożeniu przysięgi przez czołowego polskiego
biegacza — St. Lewandowskiego rozpoczął się radosny
pochód ekip sportowych 34

Burza oklasków pozdrawia
poczty sztandarowe, na któ­
rych czele powiewa flaga Pol­
ski i Igrzysk. Za różnobarwną
grupą szturmową przechodzą
sportowcy poszczególnych kra­
jów uczestniczących w tej
„małej olimpiadzie". Idą więc
Albańczycy, Belgowie, Au­
striacy. Imponująco prezentu­
je się 163 osobowa ekipa Buł­
garii, w której nie zabrakło

nikogo z najlepszych. Warsza­
wiacy serdecznie oklaskują
swoją ulubienicę — Kolarową
a także i kolarzy. Widzimy
dalej koszykarzy i piłkarzy
Algeru, zrywa się burza o-

klasków, kiedy nadchodzą
sportowcy Chin a za nimi
CSR. Zatopek mimo że nie

jest już murowanym fawory­
tem jak dawniej, to jednak
cieszy się nadal ogromną po­
pularnością i zbiera zasłużone
brawa. Idą Duńczycy z Oe-
stergardem na czele, którego
pamiętamy z jego błyskotli­
wych zwycięstw na trasach
Wyścigu Pokoju. Przechodzą
sportowcy Egiptu, Holandii,
Francji, Finlandii i egzo­
tyczni Hindusi. Z zacie­
kawieniem wpatrujemy się
w niedoścignionych mistrzów
laseczki. Są też przedstawi­
ciele Iranu, Irlandii, Izraela,
Jamajki, Japonii. Znów roz­
legają się brawa — to witamy
sportowców bohaterskiego na­
rodu koreańskiego a następnie
urodziwe koszykarki Libanu,
zapaśników Luksemburga,

siatkarzy i lekkoatletów Mon­
golii, pływaków Meksyku.

Efektownie prezentuje się
grupa sportowców Niemiec w

której ramię przy ramieniu
maszerują ci z NRD i ci z

NRF. Wśród nich rozpoznaj e-

my wspaniałego kolarza
zwycięzcę VJII Wyścigu Po­
koju — Schura, najszybszą
kobietę Europy — Stubnick i
wielu innych. Za ekipą Nie­
miec do trybuny zbliżają się
sportowcy Norwegii a dalej
300 osobowa grupa Rumunóy/
z lekkoatletką Balasz i Save-
lem na czele. Są też reprezen­
tanci Szwajcarii, Tunisu...

I znów wzmagają się ser­
deczne brawa. Do loży hono­
rowej zbliżają się reprezen­
tanci Węgier z rekordzistami
świata. Jest więc fenomenal­
ny średniodystansowiec Iha-
ros, jest Gyarniafi, są pły­
wacy z Csiborem j Tumpkicm.
Pozdrawiamy niedoścignione
mistrzynie świata w piłce
ręcznej, doskonałych piłkarzy
i wielu, wielu innych, którzy
już za kilka godzin zadziwią
nas swoim kunsztem.

Za Szwedami idą sportowcy
Wielkiej Brytanii a

potężna wspaniała kolumna
sportowców ZSRR. Są wśród
nich najlepsi lekkoatleci Eu­
ropy z Ignatiewem Czudiną i
Tokarjewem. Prężnym kro­
kiem maszerują kolarze z

Wierszyn’nem, Cziżikowem a

za nimi wszyscy pozostali re­
prezentanci.

Teraz zrywa się nowa fala
braw, którą echo poniesie da­
leko poza mury naszej stoli­
cy. To nadchodzą reprezentan­
ci z Białym Orłem na pier­
siach. Flagę narodową dum­
nie niesie nasz najlepszy lek­
koatleta, rekordzista Europy
i mistrz Europy — Janusz Si­
dło. Dalej w pierwszej szóst­
ce maszerują zasłużeni trene­
rzy i wychowawcy z Szele­
stem, Mulakiem, Szydlą i Mo-
rończykiem na czele. A dalej
ci, którzy rozsławili już imię
naszego ludowego sportu jak
Kusion, Chromik, Graj, Kle-
mińska, czy Duńska i ći co

mają do tego drogę otwartą i
zapewne spróbują tego doko­
nać w najbliższych dniach.

Właśnie będziemy na to
czekać z niecierpliwością...

J. FRANDOFERT

ZAMÓWIENIA
na

REKLAMĘ KINOWĄ
(wyświetlanlo przeżrocty, filmy propagan­

dowe krótkometrażowe ltp.)

prsy/i»utye wylą&amie
Bliiro.8gteszri I Rekkm BSW „PRASA"

KRAKÓW, RYNEK Gl. 46 — 1 p

telefon 503-40

UCZNIÓW lub UCZENNICE na rysowników-
retuszerów i chemigrafów-trawiaczy przyj mą
od zaraz Zakłady Offsetowe w Krakowie, »L
Słowackiego 64. Zgłoszenia Dział Personalny.
Warunki przyjęcia: ukończone 9 klas 1 18 lat

życia. K-2620

za nimi

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA-ROLNIKA względnie AGROTE-
CHNTKA zatrudni zaraz Tarnowskie Przedsię­
biorstwo Skupu Surowców Włókienniczych i
Skórzanych Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 5.
Bliższe warunki pracy i płacy do omówienia

w dyrekcji Przedsiębiorstwa. K-2603

KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO,
KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI, KIEROW­
NIKA DZIAŁU KONTROLI, KIEROWNIKÓW
PLACÓWEK TERENOWYCH, TECHNIKA
NORMOWANIA, ST. KSIĘGOWEGO, KIE­
ROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH — zatrudni na­
tychmiast — Krakowskie Przedsiębiorstwo
Transportowe Ministerstwa Budownictwa
Przemysłowego w Krakowie. Zgłoszenia przyj­
muje: Dział Kadr, Kraków, ul. Konopnickiej
nr 71. — Reflektuje się tyTko na siły wysoko­
kwalifikowane z długoletnią praktyką w trans­

porcie samochodowym. K-2635

Sport łączy narody

LEKARZA weterynarii i TECHNIKA wyko­
nawstwa inwestycyjnego zatrudnią zarrz Kra­
kowskie Zakłady Tuczu Przemysłowego. Zgło­
szenia osobiste w Dziale Kadr KOZTP Kra­

ków, Rynek Gł. 15. K-2636

(Dokończenie ze str. 1)
dowy i białą flagę Igrzysk.
Oczy zebranych kierują się ku
górze. W błękit nieba wzbijają
się ponad stadion dziesiątki
różnokolorowych balonów, do
każdego z nich przymocowana
jest, mieniąca się w blaskach
sierpniowego słońca, flaga je­
dnego z państw, którego spor­
towcy uczestniczą . w . Igrzy­
skach.

Na podium staje Stefan Le­
wandowski j wśród ciszy, jaka
zalega stadion, odczytuje sło­
wa przyrzeczenia sportowców.

Przy dźwiękach orkiestry
sportowcy przedefilowali przed
trybunami. Po defiladzie od­
były się pokazy rytmiki spor­
towej.

Na zakończenie uroczystości

na stadionie rozegrany został
mecz piłki nożnei pomiędzy
reprezentacjami Warszawy i
Pekinu.

GŁ. DYSPOZYTORA, INSPEKTORA’ BHP,
KIEROWNIKA ODCINKA robót elewacyjnych
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Elewa­
cyjnych w Bytomiu. — Zgłoszenia przyjmuje
Przeds. Robót Elewacyjnych w Bytomiu ul.

Dworska 6. K-2587

MONTERÓW wod. kan., c.o., gaz. 1 elektr. do
robót inst. na terenie woj. krakowskiego za­
trudni Budowlane Przedsiębiorstwo Powiato­
we, Roboty Instalacyjne. Zgłoszenia przyjmuje

Dział Kadr, Kraków, ul. Kościuszki 19.
K-2637

Czereński

pierwszy w Olkuszu

W poniedziałek rozegrano
III etap z Miechowa do Olku­
sza (dł. 42 km) sztafetowego
wyścigu kolarskiego, zorgani­
zowanego dla uczczenia V Fe­
stiwalu. Etap ten wygrał An­
drzej Czereński z LZS Mie­
chów w czasie 1,34,45 godz.
przed niestowarzyszonymi ko­
larzami z Miechowa: Wł. Żabą
1,37,15 godz. i W. Gądkiem
1,41.35 godz.

TYNKARZY kwalifikowanych do robót specja­
listycznych jak elewacje budynków — tynki
szlachetne, półszlachetne i zwykłe zatrudni zaraz

Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w Byto­
miu. Zgłoszenia przyjmuje: Przedsiębiorstwo
Robót Elewacyjnych w Bytomiu, ul. Dworska 6.

KŹ586

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH oraz INŻY-
NIERÓW-MECHANIKÓW z wieloletnią prak­
tyką i znajomością ciężkiego sprzętu budowla­
nego zatrudni natychmiast Zarząd Robót Zme­
chanizowanych, Nowa Huta, Bieńczyce, ul.

Kocmyrzowska. K-2601

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI
Rzemieślnicza Sp-nia Pracy

Bieliźniarzy i Pokrewnych Zawodów
w Krakowie, ul. Bohaterów Stalingradu 26

unieważnia zaginioną peeząkę
o rozmiarze 60X15 imn nast. treści:

Rzemieślnicza' Sp-nia Pracy Bieliźniarzy I Pa- pi
krewnych Zawodów w Krakowie, ul. Bokii.

Stalingradu 26, żel. 577-94, 570-82, 505-56. •

Piłkarze chińscy
trudnym prseelwnikiem dla Polaków

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW instalacji sani-
tarno-przemysłowej na stanowiska kierowników
budów, KIEROWNIKA FINANSOWEGO, SA­
MODZIELNEGO REFERENTA do Działu Pra­
cy i Płacy, oraz PLANISTĘ-ANALITYKA, za­
trudni Krakowskie Zjednoczenie Instalacji
Przemysłowych — Kraków, ul. F. Dzierżyń­

skiego 22. K-2632

OSTRZEGA SIĘ
PRZED KUPNEM

MASZYNKI DO LECZENIA
„TRIUMPHATOR" Nr 150094

skradzionej
Biura Projektów Inwestycyjnych

Ministerstwa Skupu.
Z

Na otwarcie Międzynarodo­
wych Igrzysk Sportowych Mło­
dzieży przypadł mecz piłkarski
pomiędzy reprezentantami Pe­
kinu i Warszawy, zakończony
ciężko wywalczonym zwycię­
stwem Polaków 3:2 (1:1).
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli w kolejności Brychcy,
Cieślik i Baszkiewicz, dla Pe­
kinu Czuyng Dzyga-ju i Fang
Zen-tiu.

Piłkarze polscy zawiedli na

całej linii. Reprezentacja War­
szawy, w której grała cała
pierwsza reprezentacja kraju,
a więc: Szymkowiak, Wożniak,
Korynt, Cichoń, Suszczyk,
Zientara, Trampisz, Brychcy,
Kowal, Cieślik i Baszkiewicz

zagrała kompromitująco słabo,
dając sobie narzucić system
gry piłkarzy chińskich i z re-

guły przegrywała pojedynki
biegowe. Prowadzenie zdobyli
Chińczycy. Polacy wyrównali
ze strzału głową Brychcego. Po

przerwie gra w dalszym ciągu
stała na słabym poziomie i
znów prowadzenie uzyskali go­
ście a wyrównanie padło ze

strzału Cieślika. Zwycięską
bramkę dla Warszawy uzyskał
Baszkiewicz na kilka
przed końcem meczu.

Spotkanie prowadził
(Austria).

*

Karl Marx Stadt
F. 0. Liegeośs

1:0 0:0)

TECHNIKA ELEKTRYKA (prac, umysłowy),
MAJSTRA warsztatu naprawczego (specj. ob­
rabiarki przemysłu drzewnego), 2-ch ŚLUSA­
RZY warszt. napraw, zatrudnią od zaraz Kra­
kowskie Fabryki Mebli, Sekcja Kadr, Kraków,
ul. Zakopiańska 35. Warunki do omówienia

na miejscu. K-2621

BIELSKIE POWIATOWE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KOMOROWICACH ŚLĄSKICH nr 7

(koło Bielska-Białej) — telefon 25-34, 32-58

wykonują:W pierwszym z czterech meczów pil-’
karskich jakie odbyć się mają w Ło­
dzi w ramach II MISM jedna « drużyn
belgijskich a mianowicie F. C. Liegeora
spotkała się w poniedziałek z zespołem
NRD występującym pod nazwą Karl Marz

Stadt.

Mecz nie należał do specjalnie cie­
kawych, chociaż przeciwnicy wykazali
niezłe wyszkolenie techniczne. W pierw,
szej połowie • zawodów przewagę uzy­
skała bardziej dojrzała drużyna ne­
ra-ecka, która taktycznie przewyższała
zbyt powolnie grających Belgów. W tym
okresie zdobyła ona jedyną bramkę dnia.

Padla ona w 32 min. z rzutu wolnego
egzekwowanego przez Wagnera. Strzał

ten zaskoczył nieprzygoiowanych do o-

breny Belgów, a zwłaszcza bramkarza

Dclhasca, który obok niezawodnego sto.

pera Carre okazał się najlepszym za­
wodnikiem swego zespołu.

W drugiej części zawodów obraz gry
zmienił się. Belgowie przyspieszyli tem­
po i mieli wyraźną przewagę, ale nie­
mal wszystkie ich atak; przeprowadza,
ne były w zbyt.indywidualny sposób, co

minut w bacznej mierzę ułatwiało Niemcom

obronę. Belgowie nie byli w stanie

przeforsować gry środkiem, gdyż tutaj
natrafiali na niezawodnego stopera
Muellera, a próby rozszerzeni gry były
z góry skazane na niepowodzenie, gdyż
obaj skrzydłowi byli zbyt słabi. Toteż

mimo przewagi drużynie belgijskiej nie

udało się. poprawić wyniku.
Sędziował Fechcryeri (Węgry). Wi

drów 18 tys.

INŻYNIERA na stanowisko kierownika Działu
Studiów i Normalizacji, INŻYNIERÓW-KON-
STRUKTORÓW, TECHNIKÓW-KONSTRUK-
TORÓW, KREŚLARZY kwalifikowanych oraz

ST. KSIĘGOWEGO na stanowisko kier. Sekcji
Księgowości zatrudni Centralne Biuro Apara­
tury Chemicznej i Urządzeń Chłodniczych w

Krakowie, pi. Kossaka 6. Warunki płacy do
omówienia w Dziale Kadr przy ul. Dzierżyń­

skiego 114, tcl. 313-26. K-2611

INŻYNIERÓW i MGR-INŻYNIERÓW ŁĄCZ­
NOŚCI lub TECHNIKÓW z wieloletnią prak­
tyką w zakresie podzespołów lub techniki po­
miarowej, zatrudni natychmiast w filii kra­
kowskiej Centralne Biuro Konstrukcyjne Tele­
komunikacji w Warszawie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Zakładów Wytwórczych Pod­
zespołów Telekomunikacyjnych, Kraków, ulica

Lipowa 4. K-2633

Steiner

J. F.

W pozostałych spotkaniach
uzyskano następujące wyniki:
w CHORZOWIE Stalinogród
pokonał Berlin 3:2 (2:1), we

WROCŁAWIU Bukareszt wy­
grał z FC Stadlau 5:0 (4:0), w

OPOLU Sofia zremisowała z

belgijską drużyną Beerschot
0:0 j w GDAŃSKU Praga u-

zyskała również wynik remi­
sowy z Kairem 1:1 (1:0).

K. R.

KRASOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.

M—6—13542

WĘZĘ SPIRALHE
METALOWE

(PESCHLA)

z własnych i powierzonych surowców
o średnicach od 6 mm do 63 mm

K-26M

OGŁOSZENIA DROBNE uł

Zguby
MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY, ZDU­
NÓW, POMOCNIKÓW ZDUNÓW, MONTERÓW
wod.-kan., POMOCNIKÓW MONTERÓW wod.-
kan., PARKIECIARZY i PRACOWNIKÓW nie­
wykwalifikowanych, zatrudni natychmiast no­
wo organizujące się Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane Nr 2 w Krakowie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr, Kraków, Kościu­

szki 48, II p., pokój 49. K-2615

B

a

WOJNICKI Roman, j-amie-
axkaly Kraków, zgubił legi­
tymację służbową nr 1859,
wydaną przez AGH. 9628-g

GODLEWSKI Marceli, zam.

Kraków, zgubił przepustkę
tymczasową, wydaną przez
„Mostostal”, 9857-g
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CZYSZCZENIE KOTŁÓW PAROWYCH

wysoko i niskoprężnych
FACHOWO — SOLIDNIE — TERMINOWO

wykonuje
PUNKT USŁUGOWY Nr 4

POWIATOWEJ SP-NI PRACY USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH
im. Tadeusza Kościuszki S

KRAKÓW, UL. ARMII LUDOWEJ 5, telefon 575-63

B=l==iSSl=^l a

TARGOSZ Alfred, zam. Kra­
ków, zgubił przepustkę sta­
lą. wydaną przez Krakowski*

Zakłady Wytwórcze Materia,
łów Elektrotechnicznych.

9«M-g

PIEPRZYK Franciszek, zartL.

Kreków, zgubił przepustką
stałej wydaną przez Krakow­
skie Zakłady Wytwórcze Ma­
teriałów Elektrotechnicznych.

9691-f

NOWOWIEJSKI Wiktor, tam.
Nowa Huta, zgubił przepuzż-
kę wydaną przez Hutę im.
Lenina. 9SU-i

MARTINEK Janusz, ęgubit
przepustkę stałą, wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-óM

MATCZUK Stanisławie, swe,
Myślenice, Wyspiańskiego 4,
skredziono w pociągu Wroc­
ław—Kraków 3. VII. br. leg U

tymację służbową nr 604 ofeg
Inne dokumenty. P


